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t a  o t i a t n i t n  w y r i z s m  t e c h n i k i  
NASZ S K U 9  PŁYT
jest jednym z na]wi$k$£y(3i w Police

Wysyłamy katalogi na żądanie (załą­
czyć znaczek pocztowy).

„POLPŁYTA"  
Warszawa, Marszałkowska 104.
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PISM ARM W M JE
F O R TE P IA N Y
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SKŁBD FORTEPIANÓW

TOW. AKC. UBEZPIECZEŃ

„ V 1 W
W W A R S Z A W I E  

CEN TRALA Fredry 2
(gm ach w łasny ul. Jasn a  6 róg B oduena)

przyjmuje ubezpieczenia na życie oraz od skutków spowo­
dowanych nieszczęśliwemi wypadkami wszelkiego rodzaju.

REASEKURACJA WYŁĄCZNIE W SZWAJCARII
O D D Z I A Ł Y :

B ydgoszcz, K atow ice, Kraków', Łódź, Lwów, P oznań , W ilno.

UW AGA. Do każdego  ubezp ieczen ia  na  życie w łączona je s t  odpowiedacłełność 
Tow arzystw a p o d czas  jazd y  sam olotem .

Solidni i energiczni ajenci oraz reprezentanci poszukiwani.
' 72 r.

6 E B E TH N E R  i S-ka j i l S l f
W A R b M W A ,  K I S J U C e W S K I E  P ^ J E E © ! * .  1 7 .

55 F E D E R O W IC Z  i

K r y c i e  , i  r e p a r a c j e  d a c h ó w  ' w s z e ł ł ó e m  

m a t e r j a ł a i n i  u s k u t e c z n i a  s z y b k o ,  s t d id -  

n i e  i  t a n i o .  D a j e m y  d o g o d n e  w a r u n k i .  

W y k o n y w u j e m y  r o b o t y  i  n a  p r o w ir r c j i -  

S - k a ,  W i lc z a  2 6 ,  t e J .  4 1 2 - 7 9 .

k o b u m c y i n a  
S Z K O Ł A  H A N D L O W A

nWIBDZAH
W i k t o r s k a  4 9 S 1  ( d a w n i e j  Z ł o t a  1 4 ) .

Położona w willowej m iejscow ości M okotow a. D ojazd tram w ajam i: 1, 12, 19. O p ła ta  
dostępna: dzieci pracow ników  państw ow ych d o p łaca ją  55 zł. pó łroczn ie . 

K andydaci przyjm ow ani po ukończen iu  7 — 8 oddziałów  Szkoły  Pow szechnej lu b  3
k las gim nazjum .

Z apisy  codzienn ie  1 0 — 1 po  po ł. 5 0 r.

JŁ o l_ w ła s M jn jj3 jl»g g i na wlgsael zlewl
010 i es‘ cel i dążność każdego zdrowo m yślącego obywatela. Chcąc doścignąć tego nabyw aj parcele

w Jabłonnie — legionowej
las.c'!6 w stolicy, bo 30 minut koleją od W arszaw y, kilkadziesiąt pociągów na dobę, śród pięknych 

*  sosnowych, sucha miejscowosc, elektryczność i telefony, kolej, poczta i telegraf na miejscu

SPRZEDAŻ NA RATY MIESIECZNE płatne w ciągu dwu tat
Inform acji u d ń e ia  Zarząd W arszawce. AL U jazdow ska 22_m. 2,

Przystanek na  terenie parcelaoji pod nazwą -Legjonowo- zatw ierdzony przez M inisterstwo Kolei 
— — — Budowa rozpoczyna się. Otwarcie zam ierzone w październiku r. b.

:  KSIĄŻKI SZKOLNE g
5 M . A R C T  S 
■  ■
■  W AR SZA W A N O W Y -Ś W IA T 35. ■

TOKDBCKJKSKSKDłTOKDireKtlHDJroKeKŁ

| KSI ĄŻKI  S r X 0 t M E  !
§  po leca  §

fi KSIĘGARNIA 3

|  P R Z E G L Ą D U  K A T O L I C K I E G O
Ił W arszaw a, K rakow skie P rzed m ieśc ie  71.

WĘGIEL górnośląsk i, dąbrow iecki, 
KOKS gazowy, hutn iczy  
do  cen tra lnych  ogrzew ań

po leca po cenach  konkeareoc/jnych
w prost ze  sk ład u

POWSZECHNE TOW. WE6ŁOWE

P E T  E W E łl
W A R S Z A W A

F F

B4 u r  o: Sosnow a 3, tei. 148-89 
S k ł a d y :  S reb rn a  3, teł. 183-38

D o s ta w a  n a ty c h m ia s to w a  w ła s n y m  ta b o r e m .

nroTOTOat£)wa»OKt»ro<aK«3Hoag3»g»Eac 
Kursy Kierowców SaiaoctMdPwych

H. PPYUŃSKIEGO
AL. JEROZOLIMSKIE Nr. 27.

S z y b k i  kurs n a u c z a n i a  j a z ­
d y  p r a k t y c z n ie  i t e o r e t y c z ­

n ie .
(K ursy zaw odow e i am atorskie).

§X<2*<2*<2*<2*<i*<i*e*<iN<!KC!*<*«CłXeKG* I e«W D<3K<2*a«<JKCM<*GX<2W łK<M<2»2Ke*

przy PŁUCO

E K L i  B U D O  Wi
w W a r s z a w ie  i o k o l i c y

ZBAWICIELA, przy P A R K U  SKARYSZEWSKIM, przy ALEI SOBIESKIEGO.
w GOŁĄBKACH, w  GRODZISKO,

sprzedaje na dogodnych warunkach 53 r. M

I « H 1  Z I E M I A Ń S K I , W y d z i a ł  A g r a r n o - P a r c e l a c y j n y .  m 
Warszawa, Mazowiecka 13, tei. 97-09. J§
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SKRAWA KONTROLI ^ADRZNJI
E E R L IN  (P A T ). —  Minister tere­

nów okupowanych Rzeszv dr. W irth od­
powiada w „G erm anii” na zarzuty prze­
wodniczącego niemieckiej frakcji naiodc- 
wej Reichstagu hr. W esiarpa, który oskar 
ża delegację niemiecką, że przez przyję­
cie kompromisu haskiego zgodzua się na 
stworzenie staiei kontroli w N adrerji.

D r W irih oświadcza w swej odpo­
wiedzi z naciskiem, że porozumienie co 
do przedkładania spraw  spornych insty­
tucji rozjemcze] oznacza zupelme coś in­
nego, niż kontrola. W edług dr. W irtha 
zawarty w H adze układ z dnia 30 sierp­
nia 1029 r. nie zawiera:

a) uznania, że prawo mwes-fygacji L i­
gi Narodów rozciąga się również na kon­
trolę demilitaryzacji,

b) że nie zawiera on rozszerzenia 
kompetencyj komisyj - pojednawczych lo- 
karntńskich na wszystkie spoi y, wynutaja 
ce z dermlitaryzacji, ponieważ kompeten 
cja ta, kolidujące z art. 4 paktu już me 
istnieje,

c) nie zawiera praw a i oczywiście zo­
bowiązania komisyj pojednawczych po­
czynienia, naskutek wniosku Pranej i al 
bo Belgii, w sprawie wyjaśnienia przed 
stawionych zarzutów, wszelkiego docho- 
Izenia na gruncie niemieckim

U kład z dnia 30 sierpnia 1929 r., jak 
pisze aałej W irth, nie stwarza więc w żad 
nyrn razie podstaw do stałej kontroli zde 
mobilizowanej strefy.

A R E S Z T O W A N IE  P L E C Z K A J T IS A
B ER LIN . (P A T ). —  Biuro Wolffa 

donosi z E jdkun, że żandarm i niemieccy 
iresztowali onegaaj, pomięazy miejsco­
wościami Mehlkehnem a Kassuoen przy­
wódcę emigrantów litewskich Pleczkajti- 
sa i 5 jego zwolenników Aresztowanych 
SKuto kajdankami i odstawiono do sądu 
w Stołupianach

Dalej donosi biurc W olffa, ze Piecz- 
kajfis przekroczy! granicę pod Schitthe- 
hnen już w nocy z dn. 2 na 3 5m. G ru ­
pa, ziozon?, z b-ciu osób, która ukrywała 
się w lesie. należącym dc m ajątku ziem­
skiego Disselwethen pod Mehlkohnen, 
wydaia się podejrzaną, wobec czego zaa­
larmowano żandarm erję, która, wspoma 
gana przez policję, okrążyła las i zaaicsz 
towała podejrzane osoby. PleezKajtis usi­
łował początkowo nie przyznawać się do 
swej identyczności, lednakze ostatecznie 
dał się poznać.

Twierdzi on, iż zamierzał udać się na 
Litwę, celem odwiedzenia krevmvch, pod 
czas gdy 5-ciu jego towarzyszy zamierza­
ło wyemigrowa. do Argentyny. B~oń mia 
ła służyć zaaresztowanym do obiony w 
razie napadów Pleczkajtis miał zaządać 
wypuszczenia go run wolność za kaucją, 
czemu jednak sąd odmówił. Wszyscy a- 
resztowani podali, że chcieli udać się na 
Litwę, tylko poto. aby otrzymać od swo­
ich krewnych pieniądze, potrzebne na po­
dróż do Ameryki. Ponieważ' granica pol­
sko - litewska jest zamknięta, wybrali oni 
drogę okólną przez Niemcy. Posiadanie 
broni tłumaczą tem, że na głowy ich wy­
znaczona jest wysoka nagroda i że wo­
bec tego chcieli sie bronić w razie aresz­
towania ich z bronią w ięku. Przy aresz­
towanych znaleziono broń i karabiny, któ 
re sa przerooiorem i dawnemi karabinam i 
tnemieckiemi, model 98, zaś granaty ręcz 
ne są pochodzenia francuskiego. Pozatem 
-eszta brom iest pochodzenia am erykań­
skiego. Dziennki w yrażają przypuszcze­
nie, że przeciwko aresztowanym wniesio­

ne będzie oskarżenie na podstawie p a r 8 
ustawy o posiadaniu materiałów wybu­
chowych.

Yorwarts donosi z Kowna że rząd  li­
tewski ma zam iar zażądać wydania Piecz 
kajtisa. Dziennik donosi dalei katego­
rycznie, że -wydanie Plleezkajfea Litwie 
przez rząd  Rzeszy jest wykluczone, albo­
wiem jest on przestępcą politycznym

Dziennik Der l a g  uświadczą, że 
Waldemaras po aresztow aniu zamachow­
ców u z y s k a ł  d la  siebie w  Genewie óo sk o - 
n:-lą sytuację w stosunku do Polski, któ­
rą to sytuację napewno postara się wy­
korzystać.

W ILN O . (PA T ). —  W ileńskie Biu­
ro Informacyjne, instytucja, pracująca 
specjalnie w zakresie informowania spo­
łeczeństwa polskiego o sprawach l.tew- 
skich, rozesłało komunikat, wyjaśniający, 
że Pleczkajtis nie jest członkiem organi­
zacji emigrantów litewskich w Polsce od 
początku i*, b. i nie utrzym uje żaanego 
kontaktu z organizacją, z którą zerwał 
na tle różnic ideowych.

W ILN O . fA W ). —  Jak się okazuje, 
Pleczkajtis, zatrzym any na granicy nie­
miecko t litewskim' w Melkenąch, opuścił 
Wilno, gdzie zamieszkiwał w hotelu So­
kołowskiego przy ul. Niemieckiej, jeszcze 
prze'd dwoma tygodniami. Do wyjazdu 
przygotowywał się od dłuższego czasu, 
prowadząc jakieś tajemnicze konferencje 

; z dwoma, czy trzema nieznanymi bliżej 
osobnikami. Poza nimi Pleczkrst.s nie wi 
dywal się z nikim, opuszczając najczęś­
ciej hotel na cały dzień i powracając le- 
dynie na noc.

O puszczając ho*eJ przed dwoma ty­
godniami, Pleczkajtis odmówi* wszelkich 
wyjaśnień co do kierunku swej podroży 
Był on zdenerwowany i Dodn iecony. Piecz 
kajtis prowadził w Wilnie tak odosobnio­
ny tryb życia ze w z g lę d u  na to, iż zerwa) 
kontakt z socjalistyczna em igracją litew­
ską, której przedtem  był przewóćcą

STANY ZJEDNOCZONE A TRYŁUNAŁ W HADZE
G E N E W /. (P A T ). — Poseł Stanów 

Z ed n . w Bemie, W ilson, zawiadomił je- 
-neral-nego sekretarza Ligi N arodów , iż 
otrzymał od Sekretarza Stanu, Stimsuna 
z W aszyngtonu telegram, w Którym ten 
wyraża sw ą zgodę z protokółem k omite ■

noczonvch dc M iędzynarodowego Try­
bunatu Sprawiedliwości w  Hadze, gdyż 
protokół ten uwzględnia amerykańskie 
zas>rzeżenia. Gdy tylko protokół prze? 
inne państw a sygnata-juszy będzie ratyfi­
kowany; Stimson przedstaw i prezydento-

tu praw,niczego o przystąpieniu St. Zjed- wi i Senatowi Stanów  Zjcdn. tekst p ro to
kołu do -podpisu i ratyfikacji.

STAN ZDROWIA CLEMENCEAU
PAPYZ. (iPAl .). — Stan zdrow ia Cle­

menceau jest zadowalający, aczkolwiek b.
P rem jer odczuw a pewne dolegnwoścż w 
nogach.

Szkoła śTtuk Pi?knycłi
im. W. GERSON A 
S k ł a d o w a  h r .  5
z p„ a wam i szkó ł państw ow ych

Rysunek, Malarstwo, Koranozyuja zdobnicza.
W ykłady  teo re tyczne . L iczba m iejsc ściśle 
ogran iczona. In form acje  1 p o d a n ia  w se k re - 
ta r ja c ie  Szkoły od  10 — 1 pp . i od  5 — 7

w ieczorem . 63 r.

DZIENNIK KATOLICKI
„fo łsk a"  jest pierw szą w  kraju na- 

szym próbą w ydawania dziennika kato­
lickiego, niezależnego od stronnictw  i u- 
gnrpow an -pokiycznych. P róba ta nie 
zawiodła i stale wzrastający ^astęp pre­
num eratorów  i czytelników naszych jesi 
rękojmią dalszego rozwoju naszego pi­
sma.

Nie braknie jędnak gtosow, iż w na­
szych w arta.kach istnienie odrębnego 
pisma codziennego o katolickim pro­
gramie — jest rzeczą zbędną, o któ­
rej możnaby myśleć, ale w przy­
szłości- Katolicy, — powiedzą nasi kryty­
cy — należący do rożnych stronnictw  
politycznych, mają do swych usług o rga­
ny tych stronnictw . Istnieie wszak prasa 
bironnietw a N arodow ego, Chrześcijań­
skiej Demokracji różnych odcieni, są też 
dzienniki obozu rządowego, przyznające 
t i t  jawnie do katolicyzmu. Pisma te wy- 
siępują w ob ron.:e Kościoła i meramośc, 
chrześci/ińskiej i n ema powodu do po­
wątpiew ania o ich dobrej Woli i w ytw a­
rzania szkodliwej konkurencji prasowej.

Są to jednak racje bardzo powierz­
chowne.

Pisma po u tyczne, stojące nawet na 
grancie katolickim zbyt w e le  miejsca po­
święcać muszą najróżnorodniejszym  sipra 
Wom, interesującym icn czytelników, by 
mogły zajmować się z należytą dbałością 
i uwagą wielkiem zadaniem pogłębienia 
katolicyzmu w Polsce, uczynienia z milio­
nów biernych katouków - Poiakow — 
Czynnych żołnierzy K o śro ła  Robią 
w-prawdze, co mogą, i w  ostatnich cza­
sach wiecej, mż dawniej, ale, niestety, n:e 
zawsze dobre chęci zasiąpić mogą 
Wszystko.

Redakcje polskie, o ile chcdzi o ich ka­
tolicyzm, ze smutkiem to podkreślić trze­
ba, są mocno kulejące, tak jak w tej dzie­
dzinie cale zresztą społeczeństwo. Form a 
zewnętrzna bywa zachowana. W artyku­
łach naczelnych znajduje wyraz nieraz 
szczera tioska o dobro Kościoła, o moral­
ność kafolk-kąi, 'ate w Innych działach jak­
że często panuje chaos. W odwnku po­
wieściowym — podejrzana sensacje, 'a 
często szerz-óite są wręcz niezdrowe po­
glądy. Krytycy literaccy i teatralni dą so 
bie najs-DOkczjiiiej „za prądem czas u “ uli­
cy warszawskiej przeważnie o wielkim 
katolickim ruchu literackim na Zachodzie 
nie słyszeli Dochodzi do tego, iż pismo 
należące do stron. wybitnie program o­
w o katolickiego, stów wynaleźć nie mo­
że dla zachwytu nad produkcjami półna­
gich zespołów w „Morskiem Oku‘“ , lub 
m m m  podobnym teatrzyku.

D o kronik leo.ej nie zaglądać: jest tam 
literalnie wszystko, co nie powinno zna­
leźć się na tamach pisma katolickiego

Istnieją pisma, kiórc jaiko tako dopro­
wadziły do porządku swe łamy tekstowe, 
ale zabrakło sii na Oczyszczenie działu 
ogłoszeń. Reklamowane są lam różne an­
tykatolicka dz e.a i  różne przedni oty nie 
zgodnie z moralnością.

Jeżeli dodamy do tego, że w dziale 
politycznym czesro /darzaja  się pora­
chunki nieburdzo odpowiadające zasa­
dom miłości bliźniego, będziemy mieli 
obraz prrenetnego  pisma w Polsce, które 
uważa siebie za pismo kaTolickie.

Nie przeczymy — daje się zauważyć 
w  wielu redaKcjach stała poprawa, ale 
również były świeżo przykłady smutne­
go upadku i publicznego zgorszenia

Nie b iakłu  też pożałowania godnych 
urób nadużycia hase! katolickich dia uu 
lów politycznych, zdarzało sie również, 
\ i  ąrasa, stojącą na gruncie katolickim, 
zajęta łowieniem aktualności, przeoczyła 
ważne sprawy, obchodzące Kościół i spo­
łeczeństwo katolickie w Polsce Tak się 
italo  np., ze spraw a marżeństw cywil­
nych, zawartych przez obywateli pol­
skich zagranicą.

W takich warunkach musi istnieć u 
nas dziennik, od pierw szego do ostatnie­
go słowa na swych łamach przestrzega­
jący zasad katolickich i dróg, wytkniętych 
dla ,>rasv katolickie! całego świata.

Nie mówiąc już. o katolickich naro­
dach łacińskich — mniej liczni od nas 
Czesi, Słowacy, Chorwaci i , Słoweńcy 
szczycą się posiadaniem dzaenanków, kato 
łidkich program ow o.

Zresztą nakazana przez Stolicę Apo­
stolską Akcja Katolicka jiśst nie uo pomy-

i
ślenia bez purnocy dziennika śe śle kato­
lickiego. Alccja Katolicka stoi bowiem po­
nad partjami, a je] żywy związek z jed- 
nem z pism codziennych, wypowiadają- 
ceni sie po stronie tego lub owego stron­
nictwa, sprzeciwiałby się wyraźnej woli 
W atrkanu

Dlatego też dziennik (katolicki w Pol­
sce, bezpartyjny i niezależny, jest koniecz 
nośeią i jego istnienia nietylko nic naieży 
uważać za obliczane na szkodę pism, ob­
sługujących srrontnirtwa katolickie, ale 
jesi on dla nich naejako przewodnikiem w 
dziedzinie sp rrw  Kościoła i jego zasad 
sjtołecznych i moralnych.

O d chwili założenia przez Episkopat 
i Polsk; Katolickiej Ajencji Prasowej roz-

w iia,ącej sie bardzo  pomyślnie, prasa pol­
ska pozyskała dział wiadomości katolic­
kich, których jej dotąd brakło i czemu za- 
ladzić sama nie mogła i nic umiała. By- 
lib'-śmv szczęśliwi, gdyby nasza r próba 
wydała również owoc pożądany i by 0 1 - 
Sma ootskie. broniące praw  Kościoła, po­
zbyły się błędów, nieodoow ladającycł. 
zasadom katolickim, i stały sie siitą kato 
licką na szańcach poszczególnych ugru­
pow ań społecznych i partyjno - politycz­
nych

Stać się to jednak może tyiko p rzy  po­
mocy zbiorow ego wvsłłku katolików pol­
skich, którzy rozutmcją wieliki cel prasy 
katolickiej.

L. R

I  m l i SZKCLiyF I
I  d l a  u c z n i o m  i u c z m i c  |  
I  s/kół  średnich i powszechnymi 1
9  po leca  8

I  Księgarnia KRON KI ROD7Mi,  J  
Warszawa, Plac Zamkowy (Podwaie 4 ).

I  P ro s im y  zapam ię tać  ad re s . Jj
1    49 r.
B ib   III ll» l'lii

I  S z k o l n e  K s i ą ż k i  I ł

DZIEŃ POLITYCZNY
WYJAZD MARSZ. PIŁSUDSKIEGO 

DO  RUMUN.H
„Dzień Polski" donosi:
— W ciągu bieżącego tygodnia będzie 

ostatecznie ustalona data wyjazdu Mtor 
sza k a  Piłsudskiego do Rumimji. Wyjazd 
ten odłu’żonv z pierwszych dni sierpnia z 
pow odu zbA 'Wiełklćh' d p ^ m rT ils tą p Ic * 'j  
ma między 15 a 20 września. P. M aisza- 
lek będzie gościeni d-ra Skupiewsiieg(^,i| 
zamieszka — jak w r. ubiegłym — w je­
go  willi pod Targowiste. Wizyta Marsza! 
ka Piłsudskiego, zgodnk  z jego życzenia 
mi, nie będzie miała zupełnie charakteru 
urzędowego. Poza miesięcznym pobytem 
pod Targow iste projektowana iesł jedy­
nie trzydniowa gościna M arszalka Polski 
u królowej Marii w  Sinaia oraz .dlka wy- 
cieczeK w  stronę Pratiow y i Ardealu. Do 
Rumunii p, M arszałek ma przybyć w to- i 
warzysoyie jednego ze sw c.:h  adjutan- | 
tóiw.

Natom iast .yKurjei Doranr,y“ pisz0- 
—■ W sprawie tej koła dobrze poinformo

wane tvńerdzą, że jakkolwiek wszystko 
jest przygotow ane do wyjazdu M arszałka 
Piłsudskiego do Rumunii, w  celach kura- j 
cvjnych to  jednak sam Merczałek nie zde­
cydował dotąd, czy i kiedy uda sic do Ru- •
mumii

RZAD I SEJM
W ediug pogłosek konferencja prz td- | 

skwioield klubów sejmowych z Rząnen 
w spraw ie ustalenia systemiu pra''c nad uud 
żetem oodozas nadchodzącej ses,. budże­
towej 'udbyć się ma, w poniedzóilek, ló 
b m w  gmachu prezydium Rady Mimi- 
st^ów

WYJAZD MIN. KW IATKOWSKIEGO
M'imiister Przemysłu i Handlu, p. Kwiat­

kowska. vi'yiechał do Lwowa na otwarcie 
targów  wschodnich
DELEGACI POLSCY NA MIĘDZYNAR- 

KONGRES MIESZKANIOWY
W końcu tygodnia w yjadą do Rzymu na 

M iędzynarodowy Kongres Mieszkaniowy, 
który rozooczn e się 12 b. m., członkowie 
delegacji polskiej, między in. reprezen­
tant Banku G ospodarstw a Krajowego dy­
rektor płk. G arbusiński, przedstawiciele 
M inisterstwa Robót Publicznych radca inż- j 
Łapiński, inż. Kania i inż. Zaleski, nadK 
p rzedstaw iac ie  m agistratu m. stoł. War- 
szawy.

Na wspólnej konferencji delegatów  
Kongres zapadła uchw ała w spólnego wy' 
stępow ania na Roagresję
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NACJONALIZM CZY AUTONOMiZM?
W  sam ą porę przypom niał nam zna­

ny historyk W. Kamieniecki w pracy swej
0  „Idei Jagiellońskiej*' zagadnienie, 'które 
zaprzata w Polsce nieliczne może, ale nie 
co głębiej, niż ogół, siegajace umysły. Od 
pomyślnego rozwiązania naszych warun 
ków wewnętrznych zależy przecież przy 
szlość i potęga Rzeczypospolitej. Bez zgo 
dy, spokoju i pracy nie można mówić o 
postępie i sile państwa.

Prof. W . Kamieniecki stwierdza stusz 
nie, że Polska Jagiellońska musiała roz­
wiązać i uzgodnić dwa niezmiernie waż-, 
n* problemy: silny rozwój uczucia naro­
dowego warstwy rządzącej i współżycie 
w granicach państw a zamieszkujących je 
kilku narodów. Dzieło to zostało dokona­
ne drogą dobrowolnych zespoleń z orga­
nizmem Polski ludów, zajmujących jej 
obszar od Bałtyku po Karpaty.

Unja Litwy z Koroną, rozpoczęta 
przez W ładysława Jagiełłę, uwieńczona 
aktem Lubelskim przez Zygmunta A ugu­
sta, była tą  podstawą, na której r o z w ija ła  

się tolerancja językowa i wyznaniowa, 
równouprawnienie obywateli i ich udział 
w zarządach dzielnicowych. U strój ten 
uzupełniała wolność demokratyczna i u- 
zgodmienie patrjotyzm u dzielnicowego i 
narodowościowego z ideą w szechogarnia 
J?cą państwowości. N ad całością prom ie­
niowało apostolstwo cywilizacji zachod­
niej.

Idea Jagiellońska stworzyła w ten spo 
só'b „wiek złoty” w ewnątrz, a potęgę m o­
carstwową zewnątrz Rzeczypospolitej, bu 
dowala koligacje dynastyczne i sojusze 
państwowe, stworzyła niedościgniony 
wzór władzy i siły, połączonej z toleran­
cją i wolnością obywatelską.

Idąc śladem Jagiellonów Polska, zda 
niem W. Kamienieckiego, w in n a  przy­
szłość swą oprzeć na ich idei państwo­
wej. Wysuwa przytem obok słusznych 
postulatów równouprawnienia, tolerancji
1 uszanowania odrębności etnicznych 
myśl autonomji terytorjalnej z własnym 
organem ustawodawczym i administracyj 
nym. Pod tym względem trudno z nim 
s>ę zgodzić. O ile bowiem przy równych 
niemal granicach ówczesnego rdzenia, a 
obecnie całości Polski i zespole ludności 
Polsko - litewsko - białorusko - ukraiń- 
sk>ej skrajny nacjonalizm jest hasłem 
szkodliwem dla idei państwow ej, o  tyle 
Uznanie separatyzm u pod względem usta­
wodawczym- i administracyjnym byłoby 
wprost zgubnem dla dzieła zespolenia,
zgody wewnętrznej i siły zewnętrznej pań 
stwa.

Przecież wynikiem unii Lubelskiej 
yl właśnie jeden wspólny Sejm i jedno 

Wspólne prawo, jedna naczelna władza 
1 jednolity zarząd.

Polska musi dążyć do tego, aby dzię-
0 uznaniu odrębności językowych, wy­
znaniowych i obyczajowych wszystkie na- 
rod.Y. id zamieszkujące, uznawały Rzecz- 
Pospolitę za dom własny, aby nie miały 
uczucia, że są w nim tylko gośćmi tolero­
wanymi. Trzeba pociągnąć mniejszości

współpracy społecznej, wychowywać 
Je pod hasłem wspólnych praw, ale i 
wspólnych obowiązków, aby były niefyl- 
ko równouprawnionym i współmieszkańca

aIe również i uczciwymi współgospo­
darzam i domu Rzeczypospolitej.

za Jagiellonów górować musi
1 ea państwowa. Tolerancja wyznaniowa 
11 >e wyklucza faktu, że Polska swój roz­
wój duchowy i swoją etykę opiera o re- 
b g jf katolicką, bez względu na to, czy w 
danej dzielnicy jest większość, czy mniej­
szość ludności polskiej i katolickiej.

Lokalne potrzeby dzielnicowe trzeba 
zaspokoić na drodze szerokiego sam orzą­
du przy jednolitem ustawodawstwie i 
sprawnej kontroli władz państwowych. 
Tym sposobem będzie zachowana jednoli­
tość przy uwzględnieniu odrębnych w łaś­
ciwości administracyjnych, językowych i 
kulturalnych.

Odpowiedź zatem na postawione w 
nagłówku pytanie nile potw ierdza ani 
pierwszej, ani drugiej części, a jednak od

powiada zupełnie idei Jagiellońskiej, któ­
ra szła drogą środkową. Polegała na stop 
mowem i dobrowolnem zespoleniu naro­
dowościowych części Rzeczypospolitej i 
dzieło to uwieńczyła jednym sejmem, jed­
ną władzą ustawodawczą i wykonawczą. 
Polsce niczego więcej nie potrzeba, aby 
stać się wielkiem mocarstwem i wzoiem 
dla całej Europy.

Dr. T. S. - J.

ŻYWIOŁOWA KATASTROFA W BUŁGARJl
30 TRUPÓW. URODZAJEZNISZCZONE MOSTY, DROGI 1 KOLEJE 

PRZEPADŁY
Jak cały Bałkan tak i Bułgarja została przerwane, lub zupełnie uniesiona prze z 

dotknięta olbrzym ią katastrofą żywioło- wezbrane nurty rozszalałego żywiołu. Ka­
wą. Nie była ona tak straszna jak ze- tastrofa spadła na kraj tak nieoczeiawa- 
szłoroczne trzęsienie ziemi, ale jednak nie, że szereg wieśniaków pracujących na 
szkody są pomimo to miljonowe. W  w elu polu nic miał już czasu schronić się i r*~ 
m iejscowościach nastąpiło oberwanie się tować ucieczką przed rozpasaną potęgą 
chmury, a w całym kraju panowały ulew- wód. Już od k lku dni wojsko i specjalnie 
ne i długotrw ające deszcze. Kolejowe tra-1 utworzone kompanje pomocnicze z pośród 
sy na niektórych odcinkach są zupełnie j ludności cywilnej szukają ofiar strasznego
zniszczone, a na wielu miejscach zostało 
przerwane połączeń e telegraficzne i tele­
foniczne. Północna Bułgarja była przez 
dw adzieścia cztery godziny odcięta w zu­
pełności od św iata. Największe szkody 
wyrządziła burza w wioskach Górna i 
Dolna Dukanja oraz w Duganie na Rado- 
mirsku, Oberwanie się chmury trwało 
tam przeszło dw ie, godziny. W  konse­
kwencji tego z gór spłynęły do wiosek 
olbrzymie m asy wody i spowodowały, że 
w okamgnieniu wszystkie domy znalazły 
się pod wodą. Dzienniki sofijskie w ysia­
ły do Radomirska swych specjalnych ko­
respondentów. P rasa codzienna przynosi 
dokładne spraw ozdania o przebiegu ka­
tastrofy i o straszliwych scenach, jakie się 
tam odgrywały. Spraw ozdania brzmią 
tragicznie. W trzech wymienionych wio­
skach woda poniosła 50 wielkich zagród 
gospodarskich wraz z całym inwentarzem 
żywym i martwym, drzewa leżą pokotem, 
mosty żelazne i drewniane podmyte i

nieszczęścia. D otychczas wyłowiono 30 
trupów, wielu jednak zostało porwanych 
przez potężne .wiry. Będzie cli można w y­
dobyć z bagien dopiero po zupełnem. od­
płyń ęciu nagrom adzonych wód. Podczas 
katastrofy utonęła ogrom na ilość dobytku. 
W całym kraju urodzaje są zupełnie zni­
szczone, a to z tego powodu , że zboża 
zebrane znajdowały się już w stodołach, 
bądź też jeszcze na polach. Powódź 
zniszczyła lub zabrała wszystko.

Na m ejsce katastrofy została wysłana 
z ramienia władzy specjalna komisja, m a­
jąca ustalić wysokość szkody. Dotych­
czas trudno jest odgadnąć przybliżo­
ną wielkość wyrządzonej szkody przez 
żywioły, sądząc jednak po rozmia­
rach nawiedzonych katastrofą obszarów 
można powiedzieć, że Bułgar] został za ­
dany znowu straszny cios. Zwłaszcza w 
tych okolicach, gdzie urodzaje były naj­
piękniejsze, szalejące żywioły dokonały 
największych spustoszeń.

SOWIETY A AM6LJA
SPRAWA NAW IĄZANIA STOSUNKÓ’W DYPLOMATYCZNYCH

MOSKWA. (PAT.).—Tass. — W  wy­
wiadzie z przedstawicielem Ajencji Tass. 
w spraw ie oświadczenia, uczynionego w  
Genewie przez Hendersona przedstawi­
cielowi Reutera, Litwinow stwierdził, co 
następu jle:

Poglądy Rządu Sowieckiego na sp ra­
wę naw iązania normalnych stosunków 
dyplomatycznych pomiędzy Anglją a. So­
wietami, są zupełnie jasne i dobrze znane. 
Punkt widzenia Rządu Sowieckiego zo­
stał jasno sprecyzowany w oświadczeniu, 
uczynionem w  dniu 5 kwietnia r. b. z po­
lecenie iRządu Sowieckieko przez Piatako- 
w ą delegacji przemysłowej angielskiej, 
która przybyła do Rosji. Było to jeszcze 
za czasów rządów  konserwatywnych.

Pogląd  nasz znalazł w yraz takżie w 
nocie IRządu Sowieckiego z dnia 23 lipca 
r- 'ó., doręczonej Rządowi Wielkiej (Bryta­

nii przez charge <i‘affaires poselstwa n o r­
weskiego w  Moskwie. W nocie tej Rząd 
Sowiecki stw ierdza, że jest gotów  rozpa­
trzeć procedurę rokowań, dotyczących 
ikwestyj spornych, istniejących pomiędzy 
obu państwami. Rokowania te powinny 
nastąpić dopiero po integralnem na­
wiązaniu ponownern normalnych stosun­
ków dyplomatycznych. Jeżeli oświadcze­
nie Hendersona ma być .rozumiane w ten 
sposób, że pragnie on spotkać się znowu 
z przedstawicielem Rządu Sowieckiego 
dla rozpatrzenia jedynie procedury, obej­
mującej spraw y formalne i porządek 
dzienny przyszłych rokowań, Rząd So- 
wifecki nie ma nic przeciwko temu i jest 
gotów  poczynić stosowne krókt, gdy-tyl­
ko Rząd Angielski udzieli mu informacyj 
co do miejsca i czasu rokowań procedu­
ralnych.

ROZBROJENIE NA MORZU
LONDYN. (AiW). — Times obrazu­

je stan  rokowań angielsko - amerykań­
skich w sprawie rozbrojenia na m orzu w 
sposób następujący: . ,

1) W . B rytanja uznaje prawo Stanów 
Zjednoczonych do posiadania krążowni­
ków o pojemności ponad 10 tysięcy ton,

2 ) Stany Zjednoczone uznają prawo 
W . Brytanji do posiadania większej liczby 
krążowników, niż Stany Zjednoczone;

3) Oba państw a nie ustaliły jeszcze 
wysokości ogólnego tonażu flot;

4) Obydwa państw a nie mogą po­
wziąć ostatecznej decyzji co do krążow­
ników pojemności 10 tysięcy ton z 8 dzta 
łami i krążowników o takiej pojemności 
z 6 działami, albowiem w artość bojow a 
typt* <— ię<p jeszcze znana.

Punkt 3
P1- ' ’ . . •narki. O statnie propozycje brytyjskie

przew idują dla W. Brytanii 50 krążow­
ników różnej wielkości, dla Stanów Zjed­
noczonych zaś 18 krążowników o pojem­
ności 10 tysięcy ton oraz 10 krążowni­
ków o pojemności 7 i pół tysiąca ton. 
Ilości te nie odpow iadają rządow i Stanów 
Zjednoczonych choć równocześnie oficjał 
ne koła amerykańskie stw ierdzają, że żą­
dania brytyjskie zostały poważnie zredu­
kowane w stosunku do żądań, wyrażo­
nych przez Anglję na konferencji rozbro 
jeniowej w Genewie w r. 1927. Amery­
kańskie propozycje są obecnie opracowy­
wane i w przyszłym tygodniu będą prze­
słane do Londynu. M. in. Stany Zjedno­
czone proponują kompromis w sprawie 
krążowników nowego typu o pojemności 
10 tysięcy ton, zaopatrzonych w 6 dział, 

i 4 jest obecnie rozważany proponując zastąpienie ich krążownikami 
ń u l  iv.i lioterstwo Mary- o po irrrm ści 8 tysjecy ton, zaopatrzone­

mu jednak w 8 dział

G Ł O S Y  I  ODGŁOSY
AKCJA KATOLICKA

W  „Gazecie Kościelnej” pisze ks. dr., 
A. Mytkowicz o podstaw ach obecnej akcji 
kato lickej: ,

—  Stoim y p rzed  nowem zadaniem  —  Prz "‘ 
Akcją. K atolicką. Głośno o niej wszędzie. Jak  
za czasów Lconowyeh. rozlegało się w ezw anie: 
Do p racy  społecznej, a  P ap ież  P i u s  X  pod­
niósł m isy jne hasło : O m nia in s ta u ra re  in C hn  
sto  (w szystko odnowić w C hrystu sie ) , tak 
obecny O jciec św . w zyw a do wzbudzenia apo­
sto la tu  świeckiego, by ku ltu rze  narodów  zło 
żyć w o fierze: P ax  C hris ti in Regno C hristi
(pokój C h ry stu sa  w  C hrystusow em  królestw ie).

K iedy Leon XXII potęgą swego genjalnegc 
ducha ew angelie:nogo budow ał chrześcijański 
u s tró j społeczny, po trzeba było jeszcze jego 
u trw a len ia  i w ew nętrznego uzupełnienia. Uczy­
n ił to  P iu s  X. W  tym  celu zwrócił uw agę na 
w ychow anie k leru , by dać Kościołowi kapłanów  
n a  m iarę  d rug ich  C hrystusów . Potem  skiero­
w ał w ezw anie do członków katolickich  stow a­
rzyszeń i zaapelow ał do nich słow y: Czasy żą­
d a ją  czynów. N ie słowa, lecz czyny ożyw iają i 
z a p a la ją  serca. T rzeba  czynnego w yznania w ia­
ry , uw agi w życiu n a  p rzykazan ia , częstego 
przy jm ow ania  Sakram entów  Św., żywej miłości 
bliźniego. S łow a P ap ieża  znalazły  silny  od­
dźwięk w  narodach  katolickich...

Z a P iusem  X podążył Ojciec Św. P iu s  X I. 
Pow ołując się n a  słowa Paw łow e „mecum la ' 
b o rav e ru n t in ap o sto la tu ” (razem  ze m ną bę­
dą pracow ali w  ap osto ls tw ie), zwrócił się do 
owych w iernych  ze szkoły P iu sa  X, by wzięli 
n a  siebie u rząd  „aposto lstw a świeckiego” i s ta ­
li się w spółpracow nikam i aposto lstw a h ie ra r­
chicznego, poddając się k ierow nictw u B isku­
pów i ich kapłanów ... Postanow ił działanie 
jednostek  i stow arzyszeń, prow adzone w duchu 
świeckiego aposto la tu , połączyć ścisłe z dz iała­
niem i życiem Kościoła, działalności katolików 
w życiu p ryw atnem  i publicznem  nadać  nową 
cechę. Ruch katolicki o k ierunku , nadanym  
przez P iu sa  X, p rag n ie  P ap ież przekształcić w 
pew nej m ierze ze św ieckiej ak c ji ch rześc ijań ­
sko - socjalnej n a  m isy jn ą  działalność Kościo­
ła... K iedy zaś w śród działaczy katolickich wy­
sunęło się py tan ie , ja k  cłaleko m iała  sięgać ta  
zależność p racy  kato lickiej od Kościoła, Ojciec 
św ię ty  zazrtaczyi, ż e -p vzez A kcję K atolicką 
nakazy  dekalogu, p raw dy  ew angeliczne i nauka 
Kościcła m a ją  się u tw ierdzać  w Suszy jednost­
ki i całego społeczeństw a poza k ierunkam i p»- 
litycznem i, system am i gospodarczem i i u s tro ­
jam i społecznemu V cmi słowy n ak reś lił Papież 
lin ję  d em arkacy jną  ula bezpośrednich wpływów 
Kościoła, by n a  te ren ie  robie przydzielonym  
żądać od w iernych jednolitego  działan ia .

Tu autor zwraca uwagę, że:
—  ...głównie z powodu tego napozór zacie­

śnionego stanow iska, w  rozum ieniu zagadnienia  
A kcji K atolickiej w edług u jęc ia  P ap ieża  P iusa 
X I zapanow ała w świccie kato lickim  rozbież­
ność o daleko idącej rozpiętości
i zapow iada, iż wyświetleniu tej kwesty 
poświęci szereg artykułów, opierając się 
przedew szystkien na urzędowych doku­
mentach Kościoła, odnoszących się do tej 
kwestii, a także .ia nu których wzorach 
zagranicznych. Poczcm -dodaje:

— Gdy tak  często słyszym y o te j kw estji 
słowa wychodzące ze Stolicy A postolskiej, p a­
dające  z u s t licznych księży B iskupów  lub z 
try b u n  w ybitnych mówców n a  zjazdach k a to ­
lickich, odnosi się w rażenie, że przychodzi chy­
ba  do ja k ie jś  w ielkiej, stanow czej rozgryw ki 
m iędzy św iatopoglądem  chrześcijańsk im , a  je-, 
go przeciw nikam i, że ja k  n a  przełom ie wieków 
staroży tnych  i średniow iecznych (XII  i XITI 
w .) w zbudzał F a n  Bóg w ielkich Benedyktynów  
i F ranciszkanów , a  w początkach wiokdw no­
w ożytnych przeciw  racjonalizm ow i i reform ; - 
cji w ystąp ił Kościół z re fo rm ą  trydencką, ta k  
podobnie dziś przeciw  naporow i an ty ch ry s tjan i- 
zm u (n a tu ra lizm u , laicyzm u, m odernizm u) 
chce zapew ne Kościół zmobilizować siły, złożo­
ne z ja k n a j szerszych w a rs tw  swych w iernych, 
a  nietylko z członków h ie ra rc h ji kościelnej i 
św ieckiej. Zewsząd d a ją  się słyszeć głosy: Z a­
czynajcie coś p raw dziw ie robić, a  nie poprze­
staw ajc ie  ty lko n a  krasom ów czych słowach, na  
a rty k u łach  dziennikarsk ich  i literackich... 
P rzy stęp u jc ie  do czynu!... O jak i tu  więc cho­
dzi czyn? To, zda się, p y tan ie  pierw sze i za­
sadnicze, jak ie  trzeb a  sobie postaw ić w bada­
n iu  A kcji K ato lick iej, a  w  odpowiedzi na nie 
m a się zaw ierać  tego czynu fo rm a i treść.

W miarę ,ch ukazywania się, będziemy 
czytelników naszych informowali o treści 
dalszych w tej sprawie artykułów ks. 
M ytkow cza.
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Ż Y C I E  K A T O L I C K I E BŁOGOSŁAWIEŃSTWO OJCA SW.

ODEZWA X ZJAZDU KATOLICKIEGO
POD PROTEKTORATEM  J. EM. KS. KARDYNAŁA • PRYMASA HLONDA

DNIA 8 WRZEŚNIA R. B. <

Tegoroczny Zjazd Katolicki w  szcze­
gólnych odbywa się w arunkach. W  ro­
ku przyszłym minie dziesięć lat od zało­
żenia Ligi Katolickiej, do którtej statuto­
wych obow iązków  należy organizow anie 
Zjazdów Katolickich. Liga Katolicka wy­
wiązała się z tego zadania. Już  w  pół ro ­
ku po swem założeniu zwołała pamiętny 
I Zjazd, który stał się pierwszym polskim 
Kongresem katolickim. Potem już rok w 
rok sejmowali katolicy W ielkopolski jesz­
cze dwukrotnie w Poznaniu, a w  'Byd­
goszczy, Lesznie, Gnieźnie, Ostrowie, 
Inowrocławiu i Gostyniu — po razie.

Obecnie po raz dziesiąty zbieramy się 
na obrady w duchu Bożym, po raz czwar 
ty w  Poznaniu, rozradowanym  wielkim 
czynem Powszechnej W ystawy Krajowej, 
będącej wspaniałym dowodem tężyzny 
społeczeństwa, ożywionego umiłowaniem 
ideałów narodowych i katolickich.

W dniu X Zjazdu Katolickiego staną 
w serdecznem skupieniu katolicy W ielko­
polski około Drogiej Osoby Ojca św., 
Piusa XI, tyłu węzłami zw iązanego z Poi 
ską, a przez I Zjazd Katolicki — z Po­
znaniem. Namiestnikowi Chrystusa Pana 
złożymy z gorących serc ptynące życze­
nia jubileuszowe oraz ślubowanie miłości 
i posłuszeństwa Stolicy św.

X Zjazd Katolicki zadokumentuje, że 
my, katolicy, zawsze stać będziemy w  
pierwszych szeregach oddanych Ojczyź­
nie synów, ofiarni i wytrwali w  pracy dla 
Polski, której wielkość wtedy dla nas 'bę­
dzie pewną, jeżeli naród i państwo — za­
sady Chrystusowe — uczynią podstawą 
swoich poczynań.

Z głęboktem wzruszeniem rozważamy 
pierwsze dziesięciolecie nowej historji na 
szej Ojczyzny, wielką sumę trudu, po ­
święcenia i krwi, oddaną dla Polski, prze- 
dewszystkilem jednak cudowne drogi za­
kreślone przez O patrzność, aby nas wy­
wieść z domu niewoli.

Ślubował naród  wdzięczność Bogu za 
odzyskano wolność. Pragnienie szerokich 
w arstw  społeczeństwa wyraził w obliczu 
całej Polski — I Zjazd Katolicki — ślu­
bując postawić w  Poznaniu wspaniały 
pomnik Najśw. Serca Pana Jezusa, jako 
symbol wiary w  Boga i wielkie siły tw ór­
cze, tkwiące w  narodzie naszym.

Pomnik ten stanie na miejscu znamien- 
nem, przy wjeździe do Stolicy W ielkopol­
ski !

Niechże nie zbraknie w całym kraju, 
a zw.aszcza na jego zachodzie, nikogo 
między tymi, którzy modlitwa i ofiarą 

jpsza pragną jaknaijwcześniej wznieść 
potężny symbol naszej w iary i wdzięcz­
ności.

Niedziela 8-go września, dzień X 
Zjazdu Katolickiego, będzie wielkiem 
świętem serc katolickich i polskich, roz­
palonych potężną miłością Kościoła i 
Polski.

Prezydjum honorow e X Zjazdu K ato­
lickiego-

(—) ks. Biskup Antoni Laubitz, (—) 
ks. Bókup Walenty Dymek.

Za Komitet X Zjazdu Katolickiego w
Poznaniu: (—) prof. dr. Gantkowski, pre 
zes, iks. Józef Prądzyński, sekretarz.

SPÓR 0 WYKŁDANIĘ KONKORDATU WŁOSKIEGO
NOW E „DYREKTYWY" FASZYSTOWSKIE

Ujawnił się pierwszy pow ażniejszy1 
spór o  interpretację Konkordatu włoskie- j 
go. Dotyczy on „Akcji Katolickiej". Wła­
dze kościelne stoją na stanowisku, że cho 
dzi tu o  organizację czysto religijną, na­
tomiast oficjalne organy rządu faszystow­
skiego tw ierdzą, że „Akcja Katolicka'", 
opierając się na autentycznych wskaza­
niach P ap ;eża, uprawia politykę społecz­
ną, k tóra jest przecież polityka. Z tego 
powodu ani orgarrzacja, ani prasa kato­
licka nie mogą bvć uważane za czysto 
religijne. Władze włoskie będą nadal czu­

wały nad działalnością ,A kcji Katolic­
kiej". , yP o poło d‘ltalia" przytacza, jako 
rzecz charakterystyczną, słowa samego 
„Osśąryatore Romano", że jeżeli ,Akcja 
Katolicka" nie podpada pod kategorję 
czysto religijnych związków, wymienio­
nych przez Konkordat, to tern bardziej nie 
podpada pod kategorię związków czysto 
politycznych. Oświadczenie takie z d a t  
się otwierać drogę do rokowań między 
obiema władzami i umożliwia osiągnięoie 
kompromisu (KAP.).

DLA ZJA ZDÓ W  KATOLICKICH W PO ZNANIU
N a ręce J. Em. ks. Kardynała Pryma­

sa Hlonda nadeszła następująca depesza 
z W atykanu w  związku z ostatmeim 
zjazdami katolickiemi, jalkie odbywają się 
w P oznaniu:

„Citta del Vaticano, dnia 2-go w rześ­
nia 1929.

„Ojciec św. przyjął z wielkiem zado­
woleniem do wiadomości tematy, które 
mają być przedmiotem obrad  w Poznaniu

ogólnopolskiego zjazdu Katolickich Zw. 
Polek, dziesiątego Zjazdu katolickiego 
archidiecezji Gnieźnieńskiej i Poznań­
skiej oraz na zjeździe dla liturgji i mu­
zyki kościelnej.

Jego Świątobliwość życzy tym zjaz­
dom światłej i owocnej pracy i zasyła im 
błogosławieństwo apostolskie w  zadatek 
obfitych łask Bożych.

(— j Kardynał G asparri".

POŚWIĘCENIE POPIERSIA PIUSA XI
Dzisiaj J. E. ks. Arcybiskup Fr. Mar- 

maggi, Nuncjusz Apostolski, dopełni ce- 
remoroji odsłonięcia bronzow ego popier­
sia Jego Świątobliwości Piusa XI, który, 
jak wiadomo, poświęcił jedyny w  T ar­
gów ku pod W arszaw ą kościół. To też 
parafjanie parafji .Zmartwychwstania Pań 
skiego myśl sw oją przyoblekli w  szatę 
rzeczywistości, ufundowawszy z bronzu 
posrebrzanego biust Ojca św.

Dzień 8 września, to  dziesiąta rocz­

nica poświęcenia kościoła w  Targów ku. 
Wielotysięczne tłumy były obecne na tej 
Uroczystości. Spodziewać się możemy, iż 
w tym roku na przybycie J. E. ks. Arcy­
biskupa M arm aggbego przybędą wiel­
kie rzesze, temwięcej, żse będzie to rzadka 
wogółe, a jedyna w  Polsce uroczystość. 
O  godz. H  rano rozpocznie się suma, 
którą cetebsować będzie Jego Ekscelencja 
ks. Nuncjusz. Dojazd do T argów ka tram 
wajem nr. 7, skąd do kościoła ul. księcia

Ziemowita nr. 39.

Z DYPLOMACJI
WYPADKI PALESTYŃSKIE. — POŚRE

Papież wezwał do Watykanu delega­
ta apostolskiego w Egipcie i Palestynie. 
M gr. Valeri przybył do Rzymu w dnru 
1 bm. i został przyjęty przez Ojca św. na 
dłuższej audjencji, w  Czasie której omó­
wione zostały szczegółowo wypadki w Pa 
lestynie

Doniesienie s/anghajsk iego  korespor 
denta „D em ićres Nouvelles” o rzekomen.

WATYKAŃSKIEJ
DNICTW O M łfD Z Y  CHINAMI I ROSJA
poleceniu papieskiem dla Nuncjusza apo­
stolskiego w Pekinie, by zaproponował 
rządowi nankińsk. pośrednictwo W atykanu 
między Chinami i Rosją, nie zostało ani 
zdementowane, ani potwierdzone. Równo­
cześnie W atykan polecił Nuncjuszowi, a- 
by przedsięwziął niezoędne środki zarad­
cze dla ochrony katolików w M andżiffji. 
(K A P).

K U L T U R A  I S Z T U K A
MIĘDZYNARODOWA AKADEM JA KR YMINOLOG5CZNA

INa zebraniu krym inologów różnych 
państw  europejskich, odbytem w  Lozan­
nie, uchw alono założenie miedzymarodo
wej akademji d k  nauk z tej dziedziny 
Siedzibą akademji ma być 'Wieaeń. P o ­
siedzenia- akademji odbywać się będą 
perjodycznie w  różnych miastach europej 
skich. Prezydentem akademji wybrany zo­

stał V«n Lodden Hwlseboch z Amsterda­
mu, honorowymi członkami zamianowani 
zostali: Eider z W iednia, były prezydent
policji Letime z Paryża, prof. Otteleagha z 
Rzymu i prezydent .policji wiedeńskiej, 
Schober. Najbliższe posiedzenie akadeoiji 
odbyć się ma w Wiedniu w  r. 1930.

NOMINACJA PROF. W
Profesor Uniwersytetu Poznańskiego, 

W. M. Kozłowski, obrany przed killku la­
ły na zagranicznego czionka kl. 1-ej cze­
skiej Akademji Nauk, a równocześnie pra­
wie członkiem paryskiego Instytutu Mię­
dzynarodow ego Socjologii, świeżo otrzy­
mał nominację na członka korespondenta 
Instytutu słow iańskiego w  Pradze, I-ej 
kl., obejmującej wiedzę, literaturę i sztu­
kę. W edług brzmienia art. 10 ustawy,

M. KOZŁOW SKIEG O
członkowie korespondenci Instytutu są 
obierani z pośród wybitnych osobistość: 
świ-ata słowiańskiego. -Prof. Kozłowski 
otrzymał obok tego zaproszenie na wy­
kłady w  Uniwersytecie Karola (czeskim) 
•na semestr bieżący i niebawem wyjedzie 
do Pragi, gdzie zajmie się przygotowa^ 
niem do druku i drukiem 5-go wydania 
swei „Budowy wiedzy i klasyfikacji 
nauk" w przekładzie prof. W. Neumana.

H IE R O N IM  ZA LESK I.

N a  r o z d r o ż u
jąc rekomendacji -Kukiełki, dwukrotnie pow tórzył swoje
„yes".

POWIEŚĆ.
84)

A teraz?... Zaledwie powziął stanowczy _atmar 
zerwania węzła małżeńskiego pod wpływem tej namięt­
nej miłości, która go opanow ała — teraz, gdy postano­
wił wszystko rzucić i wyjechać z Ewą wedle jej okresie 
r.ia „w św iat za oczy" a wedle swoich planów — do 
Ameryki — i teraz, gdy biedząc się nad tern, skąd za- 
czerpnąć na ten cel fuduszów, chciał sprzedać połowę 
z pozostałej reszty Trześniowa — teraz właśnie ta de­
moniczna siła stanę'a do apelu, otoczyła go swoją łas­
kawą opieką i ofiarowała mu swoje usługi.

Tego samego poranku, gdy Adam wybierał się do 
Staszowa w  celu zapewnienia sobie pomocnej interwen­
cji nieocenionego pana Kukiełki — zjechał niespodzie­
wanie do Trześniowa nie kto  inny, tylko ten sam pan 
Kukiełka, w ioząc na rozklekotanej fiakierskiej dryndul- 
ce dwóch obcych gości.

Jeden z nich, młodszy, pan Matłakiewicz, był sekre­
tarzem starszego jegomości, na gładko wygolonego, 
który był ubrany w niepraw dopodobnie kraciasty gar­
nitur sportowy.

— T o jest panie dobrodzieju — pan Matfaikiewtcz, 
rekomendował Kukiełka — a ta zamorska małpa- — 
mówił, wskazując ręką na kraciastego gentehnana —  
nie umilę mówić po ludzku — mówi się do niej „m ajster" 
a ona na wszystko odpowiada „jest".

Kraciasty pan kłaniał się, uśmiechał i nie rozumie­

— O n się wabi Sturson...
—  Yes —  potwierdził Anglik, zasłyszawszy błędnie 

podane swoje nazwisko, na  czem mu jednak niewiele za­
leżało.

-- Może mu pan dobrodziej nagadać, oo chce, na- 
wymyślać ile się wlezie — nie obrazi się, jak Boga me­
go, bo nic nie rozum ile, ale ma drobne ho... ho!., i chce 
kupić dęby na- Rozdrożu...

Adam poczerwieniał— nie wierzył własnym uszom
— Chce kupić dęby? — na Rozdrożu?!...
— Jeżeli zdrowe i jeżeli m ają najmniej pięćdziesiąt 

centimetrów piersiowej miary —  uzupełnił pan Matla- 
kiewicz. 1

— Mają ponad metr, na oko oceniając — odpo­
wiedział Adam.

— A co?... nie mówiłem?!... zawołał Kukiełka — 
tam takie dęby, jak Boga mego —  dodał, rozstawiając 
ręce jak mógł najszerzej.

— Szkoda, że z tym panem nie mogę się rozmówić 
—  rzekł Adam — może mówi po niemiecku, albo po 
francusku?....

— Ani słowa — odpowiedział M atłakiewicz — 
żadnym językiem nie w łada tylko angielskim, jak prze­
ważnie wszyscy Anglicy...

— Pień! jak B oga mego! powtórzył Kukiełka. Ja 
z nim  na migi, bo po chrześcijańsku nie idzie. Gdy się 
chciałem zapytać w  hotelu, czy jjodać jedzenie — kła- 
pafem przed nim zębami a on pow iedział „jest" — to
wiedziałem, że będzie jadł.

Tylko to  bardzo niedostępne miejsce — zw rócił 
się Adam do M atłakiewścza — szeroka i głęboka prze­

paść opasuje dokoła to  w zgórze, na którem stoją te od­
wieczne dęby.

— My się takich przeszkód nie lękamy — odpow ie­
dział iMatlakiewicz — od pięciu lai jestem zatrudniony 
w  tej firmie i pokonywaliśmy znacznile większe trudno­
ści w  Azji i Południowej Ameryce przy eksploatacji 
lasów...

Po sutem śniadaniu, -przy którem kraciasty Anglik 
dał praw dziw y koncert swoim apetytem i zi.-oeyt dowo­
dy znakomitej w praw y w  w ypróżnianiu szklanek j kie­
liszków — Adam zabrał wszystkich na linijkę i powiózł 
ich na Rozdroże.

Gdy przybyli na miejsce, pan Matłakiewicz ze swo­
im szefem wydobyli lornetki i chwilę przypatrywali sic 
olbrzymim dębom. Anglikowi ooheze ożywi/.o się i roz­
jaśniło, zamienił kilka słów  ze swoim sekretarzem i pu­
ścili się -obydwaj w  drogę, celem obejścia dokoła całego 
w zgórza.

Adam pozostał i stal właśn-ie w  tem miejscu nad 
brzegiem bezdennego urwiska, w którem runął Ali-bei 
w czarną czeluść przepaści!

Krzak ostrężyay zwisał pochylony nad głębią; za­
ledwie trzyma-ł się jeszcze nie korzeniami, które w yrw a­
ne z z-iemi, usychały na jej powierzchni — lecz tylke 
ostatniemi włóknami, tkwiącemi w  jej płytkiej warstwie

Spojrzenie Adama zatrzymało się na tym krzaku 
stał z  pochyloną głow ą w głębokie] zadumie; z dna 
przepaści wydobywał się chłód i w ionął w tw arz A da 
ma grobowym  oddechem.

— Ale pan dobrodziej zapłaci mi prowizję — szepta 
Kukiełka, trącając go  w łokieć.

Adam słę ocknął.
(C. d. n ).
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ŻE5LARSTW0 W STAROŻYTNOŚĆ!
Morze, to główny gościniec po k u li, ga-ctwa, był brak własnych w arsztatów

ziemskiej, to ikolebka bogactwa.
— Kto nie ma uczestnictwa w  morzu, 

ten jest wytaczany od udziału w  dobrach 
i zaszczytach świata.

— N aród bez żeglugi jest jak ptak bez 
skrzydeł, jak ryba bez pietw... *)

Istotnie historja potwierdza, że naród, 
który nie posiadał dostępu do morza lub 
posiadał, ale nie umiał go wyzyskać i nie 
stworzy) swojej żeglugi, słowem nie miał 
uczestnictwa w morzu, nigdy nie odgry­
wał większej roli światowej i prędzej czy 
później uwiądi, a nawet zupełnie znikł z 
powierzchni ziemi.

N aród, który posiadał dostęp do mo­
rza, posiadał nawet swoją żeglugę i miał 
uczestnictwo w morzu, ale okrętów u sie­
bie nie budował, lecz nabywał je u naro­
dów innych, również nie odgryw ał wiel­
kiej roli światowej i zginął.

Wreszcie naród, który posiadał do­
stęp do morza, posiadał w łasną żeglugę, 
w ytw arzaną u siebie, słowem korzystał z 
uczestnictwa m orza w pełni, odgrywał 
wielką rolę w dziejach świata, przetrw ał 
Prziez wieki i do dnia dzisiejszego istnieje.

Tę prawdę historyczną potw ierdzą 
'Przykłady, niżej przytoczone:

, Budowa Arki N oego dowodzi, że w 
tjch  czasach odległych żeglarstwo już 
jstnia.o w Babilonie, Asyrji i Egipcie.

am budowano okręty płaskodenne, po­
ruszane zapomocą wioseł, umieszczonych 
Pp 8 par na każdem z dwóch pięter, 
yp ro cz  wioseł okręty posiadały jeszcze 
n, rozpinany na maszcie, ustawio­
nym na środku okrętu.
rv ir7 r  tVCh °krętach Babiłończycy, Asy- 
karti 1 ^ £ ‘Pqanie pływali tylko na rze 
i w?hiZ pradern i Pod prnd. na jeziorach 

atuz wybrzeży morskich, ale na pełne 
morze nie zapuszczali się.

Syryjczyków więc, Babilończyków i 
“ w C ]aii należy uważać za pierwszych 

historja nam przeka-

.  -----------, k  U l  O Ł l U l V / V »  y

w których Fenicjanie sami mogliby budo­
wać sobie okręty i w len sposób unieza- 
eżnić się w tej dziedzinie od innych na­

rodów. Upadek żeglugi spow odow ał upa 
dek samego narodu, po  którym nic nie 
pozostało z wyjątkiem ruin, świadczą­
cych o  bogatych niegdyś miastach.

Św iat jest jakby teatrem, na którego 
w idow ni występują coraz to inni artyści, 
inne narody. O bok Babilończyków, Asy- 
ryjczyków, Egipcjan i Fenicjan, którzy 
odegrali większą lub mniejszą rolę w  że­
glarstwie, około 1000 r. przed Chrystu­
sem wystąpili, na widownię dziejową Gre 
cy. Do żeglarstwa zmusił ich głód. Za 
mieszkując południowe wybrzeża Bałka- 
nu i sąsiednie wyspy Archipelagu i nie 
znajdując dostatecznego pożyw ienia w 
swej małourodzajnej ojczyźnie, Grecy 
zmuszeni byli szukać sposobów  do życia 
na morzu, z początku jako morscy roz­
bójnicy, potem jako kupcy.

Fenicjanie nie mieli na1 morzu w spół­
zawodników, Grecy zaś musieli w spół­
zawodniczyć z nimi i wypierać ich z zaję­
tych stanowisk. W skutek tego wynikła 
walka, która wym agała uzbrojenia okrę­
tów, łączących w sobie od tego czasu 
dwa ciele: handlowy i wojenny. iPonie- 
w aż Grecy sami budowali sw oje okręty, 
przeto stopniow o ulepszali je, zastosowu- 
jąc do dalekiej podróży i w ym agań han­
dlowych i wojennych. Zasadniczych jed­
nak zmian w  budow ie okrętów  Grecy n.ie | 
w prow adzali, tylko powiększyli je do 3 
pięter po 20 wioseł na każdem piętrze.

Najważniejsze uzbrojenie greckich 
okrętów  stanowiły: katapulty do rzuca­
nia pocisków na okręty nieprzyjacielskie, 
ostry kloc z tw ardego drzewa przymoco­
wany na przodzie okrętu i przeznaczony 
do dziurawienia okrętów przeciwnika

oraz grecki ogień do wzniecania pożaru, 
k tóry  palii się nawet pod wodą. •

Budując okręty w swoich w arsz­
tatach, Grecy pierwsi zc ' starożytnych, 
uniezależnili się w tej dziedzinie od in­
nych narodów, szybko wyparli Fenicjan

Za czerwonym kordonemi

Kończąc krótki przegląd żeglugi m or­
skiej u starożytnych narodów , można wy­
ciągnąć wnioski następujące:

1. Asyryjczycy i Babiłończycy umieli 
budować okręty, ale nie umieli zapomocą 
tych okrętów uczestniczyć, w  morzu i dla-

Mglarzy, których 
^ la .  Babilonsten —C2Vcy jednak, posiadając do- 
"—•i- - ° iza przez wielkie

rg r
Boty, ab y 1 nie stworzyli własnej
m J l .  y aP°moca nip i .m zectnirW  w

rzek, Eufrat i Tygrys 
" f fc f  drogi 
Boty, aby zaj
morzu i przewozić

wów czas 
nie potrafili wyzy-

niej uczestniczyć w : 
.. na swoich okrętach bo 

gactw a własne i cudze. T o  zaniedbanie 
zemściło się na nich i było jednym z głów 
nych pow odów  upadkuCtr\ "D -J- ' *

NAJWIĘKSZY I NAJSZYBSZY OKRĘT
Zarząd towarzystwa linji okrętowej [ tychczas największej szybkości. Wobec te 

„W hite S tar Fine” polecił wstrzymać J  go towarzystwo angielskie postanowiło 
rozpoczętą budowę olbrzymiego parowca : zmienić projekt budowy parowca „Ocea- 
„Oceanic” . Pierwotnie zamierzano zbudo nic” zarówno co do długości statku” wpły­
wać statek długości 1000 stóp i pojem- wającej na szybkość jak również zmonto-

~ , „A-oi *r. hvć naiw iek-lw ać na parowcu daleko silniejsze motory, p  , megdyś potężne- j ności 60.000 tonn. M iał to y posiada „Bremen” . Towarzystwo okrę
go Babilonu. . . szy i najszybszy parów ec świata, tym ^ n i ^  że nowy „Oceanie”

Dopiero Fenicjanie, słynni kupcy świa- czaSem Niemcy uprzedzili zami odbywał drogę 7  Southampton dotowi, mieszkańcy nadbrzeżnych miast i sk; i wybudowali olbrzymi parow ec: m e  oęazit o y
Azji i Afryki: Tyru, Sydonu .i K artaginy, Imen” o takiej samej pojemności i jak oo- Nowego Jorkupierwsi puścili się na otw arte wody. Fe- v
nicjanie byli niesłychanie odważnymi ż e - ' 
glarzami, gdyż nie posiadając żadnych 
przyrządów  żeglarskich, a korzystając 
tylko we dnie ze słońca, w  nocy z Gwiaz­
dy polarnej, zapuszczali się bardzo 
leko na pełne morze w  kierunku 
ludnie, wschód, zachód~T i północ.

da­
na po-

które
tem

Z początku dopływali tylko do
widzieli z m urów swych miast, p o - !

i • _ ■ ‘ ' ‘

wysp,
 ,

iem zapuszczali się coraz dalej. W reszcie 
opiynęli Afrykę, dotarli do M orza Śród­
ziemnego, Hiszpanii, Sycylii i Sardynii. 
Przez m orze Śródziemne, Czarne i Dniepr 
dopłynęli aż do Smoleńska, o czcm świad 
cza znalezione tam

UNIWERSALNY ODBIORNIK RADJ0WY
Jedna z wielkich fabryk radjowych 

Wypuści wkrótce na rynek aparat odbior­
czy ze wspanialemi uniwersalnemi urzą­
dzeniami. A parat ten jest bardzo kosztow 
n.y. Model aparatu  fabryka wystawiła w 
Chicago i otrzymała około 1.000 zamó­
wień. Całość urządzeń aparatu  mieści się

27,400 SAMOCHODÓW NA WĘGRZECH
UnTkie napisy. Za-

lygrys uu 1U11U 1 1VU11~
wy oraz przez ocean Indyjski do Hindo- 
stanu i Chin.

Ale przy tem wszystkiem Fenicjanie 
byli tylko sprytnymi kupcami i zbieracza­
mi bogactw , marynarzami zaś byli nie­
wolnicy. Sami Fenicjanie nie umieli bu­
dować okrętów, lecz kupowali je u Asy- 
ryjczyków i Egipcjan, byli więc zalteżm 
od innych narodów , ' ' 
udziału które nie biorąc

TANIOŚĆ OWOCÓW I JARZYN W BUŁGARJj
p „ „M tych

  1 1 1 C  o a u i ę . c '  m c h  t y g o d n i a c h  nawiedzi Y owoców J telstwa na spekulantow mających w
tu w podróżach morskich, nie znałY poczęto zbiór °^ łirzy^ 1Lniniei szych prowin swych rękach b a n d ę  .° * oca™ I J ^ Zn  V 

w arunków  dalekiej żeglugi, nie umiały jarzyn. Po wsiać i . za owoce j T a nadzwyczajna taniość
ulepszać okrętów i zastosowywać ich do cjonalnych m a s t ^  P niskie ceny. M e jg a r ji jest przedewszystkie .łj , -.
nowych potrzeb. Z tego pow odu budow a jarzyny w p r o s t  sm ie szm ^  (t . rzystna ;Cn a stałych m i e s z k a i » ^ r]\
okrętów nie rozwijała się, upadek zas na- jony kosztują np. ^— 2 iwy (6— [posiadających swe własn ^  ,
rodów, wyrabiających okręty, w y w o ła ł, ~ grosze), 1 kg. g  winogron 3— 4 lw y 1 prowadzących gospodarstwa. , “

"  V  12 groszy), 1 kg. sztu k ' jowcy, e w e n t u a l n i e  a  c o  muszą jadać w
-  25  groszy), a . -a ' ‘restauracjach m uszą i tak płacie, za  ja-

-• J  ,  -  .7 ”

upadek narodu, nabywającego te okręty. 
A zatem przyczyną upadku żeglugi 

która była podstaw ą ich bo-Fenicjan,

*) Przem ów ienie ks. B olta  w Poznan iu  1929 
r. z powodu 10-lecia podp isan ia  T ra k ta tu  W er­
salskiego, p rzyznającego  Polsce dostęp do mo­
rza .

(18
(wiązka) zielonej papryki również "3 
4 lwy.

rzyny ceny normalne, dotychczas istnie- 
Nieco droższe są owoce w stolicy Buł jące, gdyż między cenami w bułgarskich i 
ji, gdzie 1 kg. melonów kosztuje 2 1 np. czeskoslowackich restauracjach jest 

lwy, 1 kg. winogron 18 lwów, papryka i : nieznaczna różnica
garji

Sabotaż. Przed paru dniami spaliła się 
znaczna część dużych zakładów G órni­
czo - Przemysłowych w Ridderze j>od 
Alma - Ala (Wiernyj). Przyczyna jwżaru 
nie została dotychczas wyjaśniona, podej­
rzewają jednak sabotaż. Straty obliczają
na 2 mil jony rubli. Na miejsce pożaru
wyleciał specjalny samolot rządowy oraz 

ze swoich portów  i puścili się na dalekie l u^aJa ST komisja śledcza, przedstawicie- 
woćiy. W krótkim czasie opanow ali C za r- ' P--EF.i partji. 
ne M orze, dotarli do Egiptu, Italii, Aprowizacja w  Moskwie. W Rosji So- 
Francji, Hiszpan ji, Anglji i Norwegji NaKwiecKie-'. wiecG, niż aotychczas, daje się 
wybrzeżach południowej Francji założyli odczuwać silny, brak środków  żywności. 
Wielka Grecję. Kierując się na wschód I'Działacze, kierujący życiem gospodarczem 
Grecy docierali do Indyj W schodnich, u  1 Sowieckiei Rosji, doszli do przekonania, 
ujścia Nilu zbudowali -p ierw sza latarnię ' gotow anie straw y w  prywatnych go- 
,morska, . która byia zaliczona do cudów I sppdarstw ach domowych jest przyczyna
starożytnego świata i nadmiernego zużycia środków żywności,

Słowem, ze starożytnych narodów  tyl- a jednocześnie zatrudnia szereg osófc, któ
ko Grecy wypełnili wszystkie obow iązk i,1 re mogłyby swa energię poświęcać tym-
których wymaga ■ posiadanie wybrzeży | czasem innej pracy,
morskich i - dlatego odgrywali tak wielką Przywódcom gospodarczym Rosji zda-
rolę w starożytnych czasach. ’ j ie bv'e rzeczą konieczna zaprowadze-

"  ' nie, choć nie odrazu, publicznego odży­
wiania. Rozpoczęto propagandę wśród 
ludu, namawiając go, aby zaprzestał go­
towania w domu i odżywiał się w pubiicz 
nych jadłodajniach. We wszystkich fabry­
kach mają być urządzone w jaknajkrót- 

tego nie odegrali takiej roli w  świecile i SZVIH czasie tak -e jadłodajnie. , ‘ 
starożytnym, jaką m ogli'odegrać, i w resz I Tymczasem w jadłodajniach fabrycz
cie upadli. nych stołuje się zgórą 300.000 osób, t. j

2. Fenićjanie umieli korzystać z mo- ' 12 Proc- ° ^ ólu pracujących. W okdesie 
rza, ale nie umieli budować okrętów, za- lż ą c e g o  pięciolecia ma byc urządzona 
pomocą których w łada się morzem dla- *ak w Klka ilość jadładajni publicznych 
tego upadli i wyginęli , że będzie mogło korzystać z nich 40 proc.

3. Egipcjanie "umieli budować -okręty ' ,udu pracującego. Plan został już przez 
częściowo korzystali z wybrzeży rno.-j Rz?d uchwalony, a do je.go realizacji przy 
skich i dlatego przetrwali do naszych stępuje się natychmiast. S -:ownie do wna 
czasów. l domości dzienników rosyjskich, „odżv-

4. Grecy, naród nieliczny, umieli b u - ' wianie publiczne1' ma również swoje złe 
dować okręty i umieli całkowicie wyko-1 strony, bo  „jadłodajnie moskiewskie są 
rzystać wybrzeża morskie, dlafego b y li ' wstrętne, drogie, brudne, a obsługa gru- 
tak sławnym narodem  w  starożytnych 1 boskórna i ordynarna, co robi im bardzo 
wiekach i przetrwali do chwili obecnej i reklamę". Dzienniki rosyjskie przy-

P lk . Adolf Malyszko. ’ I zn?.ja fakt, źle ludność robotnicza Mo­
skwy, wtedy tylko korzysta z jadłodajn 
publicznych, gdv jest do tego zmuszona 

■ókoliezriośriami rodzinnemi.
rYT^YSYG.

ZE ŚWIATA
K A T A S T R O FA  N A  W Y S T A W IE . — ‘ W 

Sztokholm ie n a  terenach , gdzie m a się mieścić 
w roku  przyszłym  w ystaw a, wznoszony je s t 
obecnie gm ach, przeznaczony n a  w ielką re s ta u ­
rac ję . Żelazny szkielet budującego się gm achu 
ru n ą ł. Z 15 p racu jących  tam  robotników  8 zo­
stało  zagrzebanych pod gruzam i. U dało się ici 
jed n ak  w ydostać. W szyscy oni są  ran n i, dw aj 
lekko. ’ ł  > i

DŻUM A. —  W  P ireusie  zanotow ano o s ta t­
nio trzy  w ypadki dżumy. C horych przewieziono 
do szp ita la  chorób zakaźnych. W ładze zw róci­
ły się7 do -ludności z zapew nieniem , iż ep idem ja  
dżum y n ie  grozi, bowiem poszczególne w ypadki 
zachorow ań z d a rza ją  się co rok  we w rześniu 
nie pow odując w iększych następstw u

S E N S A C Y JN E  A R E S Z T O W A N IE . —  Z 
polecenia w ładz p ro k u ra to rsk ich  aresztow any 
został dziś we w łasnej  ̂w illi były  k ap itan , a  
o sta tn io  ban k ie r von Sack o raz  jego  p rzy b ra ­
ny  syn. A resz tow an ia  dokonano pod zarza terr 
zdefraudow an ia  depozytów  n a  309.000 m arek. 
■Aresztowanie to  wywołało sensacyjne w raże­
nie, poniew aż von Sack był aż do chwili rewTo-

ja e h tu  byłegc 
b. cesarzowi

we w szystk ich  jego  podróżach - m orskich. IV 
czasie w ojny  von Sack by ł kom endantem  je ­
dnej z łodzi podwodnych.

W ODA NA P O R C JE . —  Z w ielu m iejsco­
wości w  Saksonji i T u ry n g ji donoszą, iż w sku­
tek  osta tn ich  upałów  da je  się tam  odczuwać 
b rak  wody. W  P le ttem bergu  w ładze m iejskie 
zmuszone były zarządzić w ydaw anie określo­
nych porcy j . wędy. P rzed w odociągam i tw orzą 
się kolejk i kobiet, oczekujących w ydzielenia Ta- 
cyj wodnych. W  N ęukirchen , za .przekroczenie 
w ym ierzonej porcji wody, grozi 50 m arek  kary.
W  Greiz wodociągi d o sta rcza ją  w ody tylko w 
określonych godzinach.

A R E S Z T O W A N IE  D Y REK TO RÓ W . — 
.Władze sądow e aresztow ały  . 3-ch dyrektorów  
F ran k fu rck ieg o  Powszechnego ■ T ow arzystw a 
Ubezpieczeń. T ow arzystw o to  ogłosiło niedawno 
niew ypłacalność T rzej a resztow an i dyrek to­
rzy  dopuścili się nadużyć bilansow ych, oszustw  
i sprzen iew ierzen ia  depozytów. 1

w ogromnej szafie i waży około 500 kg. 
Jest to odbiornik wielolampowy z 60 w a­
towym wzmacniaczem do płyt gramofono 
wych, telewizor oraz aparat filmu dźwię­
kowego. Odbiornik - D rednot budzi po­
wszechne zaciekawienie nawet w Ame­
ryce.

  - • r r
aoiionu i Nini- .dów z c z e e o "  1 1  2 0 0 ’p rzypada-na samo- nosił 820 sztuk. W ęgry m ają 4  w łasne niem ieckiej kom endantem

17: ~ 'chody osobowe N a stolicę W ęgier przy- fabryki samochodów, dwie z nich pracują i ce sa rza  w ith e im a  i tow arzyszył
Pada 14 500 samochodów, w czem 6 000 | na większą skalę . I ....................................
osobowych. Linje autobusowe są obsługi-
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Z K R A J U
BYDGOSZCZ 

Kom'sarze rządowi w Kasie Chorych.
Rady Nadzorcze i zarządy obu Kas 

Chorych w Bydgoszczy naskutek ujaw ­
nienia całego szeregu nadużyć i niepo­
rządków zostały zawieszone w swoich 
urzędowaniach, a na ich miejsce ustano­
wiono kom.sarzy rządowych. Komisarzem 
rządowym w miejskiej Kasie Chorych
mianowany został kpt. Bem, w powiato 
wej Kasie Chorych mjr. W ondrusiewicz.

GDAŃSK
Burza z piorunami.

W  czasie burzy, która przeszła nad 
m astem Gdańskiem i okolicą zabite 
zostały od pioruna 2 osoby. Pozatem  pio­
runy uderzyły w k lku miejscowościach, 
wywołując wielkie pożary. Szkody, wy­
rządzone przez burzę i uderzenia pioru­
nów, są dość znaczne.

GDYNIA
Aferzyści.

W ykryto tu cały szereg nadużyć, któ­
rych dopuszczali się funkcjonarjusze sze­
regu poważnych f rm. W firmie Hartwig 
i S-ka w Gdyni funkcjonarjusz Boden- 
berg wspólnie z niejakim Chrzanowskim 
sprzedał 13 wagonów tom asyny przezna­
czonej na eksport przez Gdynię, niejakie­
mu Zylberszacowi z Piotrkowa. Z tran- 
zakcji tej os.ągnęli 19.000 zł., z których 
większą część wspólnicy roztrwonili w 
lokalach nocnych w Gdańsku i Sopocie— 
Chrzanowski zarejestrow ał w Gdyni fik­
cyjną firmę pod nazwą: „Polski handel 
zamorsk “ , której cichym wspólnikiem 
był w łaśnie Bodenberg. Inwentarz przed­
siębiorstw a składał się z łóżka, stolika i 
pożyczonej maszyny do pisania. Boden­
berg przyznał się do całego szeregu in­
nych nadużyć, co n iew ątp liw e pociągnie 
za sobą dalsze ^ąresztow ania . Aferzyści 
zostali oddani do dyspozycji władz sądo- 
wyęh. S traty Hartwig. j.S -ka są, zpaęzne.

M alwersanci dokon^Uęmynjeż nadużyć 
w f.rmie Boismine. Mianowicie węgiel, 
przeznaczony na eksport, sprzedaw ano na 
potrzeby rynku krajowego. Dokonano 
również nadużyć w tutejszym urzędzie 
pocztowym na znaczne sumy.

KATOWICE
Przemysłowcy holenderscy.

Przybyła tu z Poznania wycieczka prze­
mysłowców holendersk ch. Na dworcu 
powitali gości prezydent miasta dr. Ko­
cur, zastępca naczelnika wydziału prze­
mysłu i handlu dr. Zaleski, dyrektor ślą­
skiego tow arzystw a w ystaw  i propagan­
dy gospodarczej, dr. Łaszcz, oraz przed­
stawiciele prasy. W ycieczka zabawiła na 
Śląsku przez dzień wczorajszy, wieczorem 
zaś wyjechała do Krakowa.

LWÓW 
Płorun w elektrowni.

W czoraj około 19 min. 30 w czasie bu- 
rzy, jaka przeszła nad miastem, piorun 
uderzył w elektrownię miejską, skutk em 
czego zgasło św iatło w całem mieście. 
Tramwaje stanęły. Linje telefoniczne z 
W arszawą były przerwane do godz. 
21.30. Połączeń telefonicznych z Krako­
wem dotychczas niema.

Okradzenie synagogi.
W nocy z dnia 5 na 6 b. m. włamali 

się złodzieje do jednej z tutejszych syna­
gog i skradli srebra ogólnej wartości oko­
ło 50 tys.

POZNAŃ 
Wybuch w fabryce.

Dnia 6 b. m. przed południem nastąpił 
niespodziewany wybuch w domu przv ul. 
Górna W ilda.

W ybuch nastąpił w pracowni chemi­
cznej fabryki środków przeciwko odci­
skom „Un cum" własności p. Jurkiewi­
cza. W  czasie wybuchu pracownice za­
trudnione były na wyższem piętrze tak, 
że uniknęły skutków wybuchu. Jedynie 
sam właściciel p. Jurkiewicz odniósł po­
parzeń e, oraz lżejsze rany. Na szczęście 
Jurkiewicz miał na tyle przytomności 
umysłu, że zdołał wybiec i przywołać 
pomoc.

A

Eksplozja nastąpiła, w magazynie, 
gdzie były nagromadzone duże ilości ma- 
terjału wybuchowego, jak eter, benzyna, 
spirytus i t. d. Szkody narazie nie ustalo­
ne. Z powodu wybuchu pow stał pożar. 
W szczęta natychm iast akcja ratunkowa 
trw ała przeszło godzinę.

SOSNOWIEC 
Niezdatne wodociągi.

W obec pęknięcia i zawalenia się w kil­
ku m ejscach rur. kanalizacyjnych z nie­
wiadomych przyczyn, m agistrat Sosnow ­
ca postanow ił w ystąpić do instytutu wo­
dociągow ego w W arszaw ie o przysłanie 
fachowca, któryby zbadał całokształt ro­
bót. W iadomo, iż prace te prowadziła 
firma „Ulen & Co“ . Zachodź, obaw a, iż 
w innych również miejscach mogą być 
popękane rury co mogłoby narazić mia­
sto na znaczne straty. Firma „Ulen & Co" 
zaproponow ała m agistratow i m. Sosnow ­
ca wypłacenie 600.000 zł., aby m agistrat 
przeprowadził resztę robót sam.

WILNO
Dezerter z Bolszewji.

Nocy ubiegłej na odcinku granicznym 
Maniewice na stronę polską przeszedł 
żołnierz sowiecki w pełnem uzbrojeniu i 
oświadczył chęć w stąpienia do armji pol­
skiej.

Zjazd przyrodników i lekarzy.
Z okazji ogólno - poisk ego zjazdu 

przyrodników i lekarzy w W ilnie w 
dniach 25, 26 i 27 b. m. przybędzie do 
W ilna P. Prezydent Rzeczypospolitej. P. 
Prezydent zaszczyci swą obecnością zjazd 
i weźmie udział w uroczystościach z nim 
związanych. Przyjazd P. Prezydenta do 
W ilna zapowiedziany został na dzień 25 
b. m. w godzinach popołudniowych. P. 
Prezydent zabawił w Wilnie w ciągu 
trzech dni. W  dn u 6 b. m. dobyła się kon­
ferencja pod przewodnictwem  wojewody 
Raczkiewicza, na której om awiafto Opra­
wę przyjęcia P. Prezydenta. , ,

Odroczenie wyborów do Kasy Chorych.
Z rozporządzenia ministra Prystora 

wstrzymano na czas nieokreślony termin, 
rozp sanych już, wyborów do rady Kasy 
Chorych. Decyzja o odroczeniu zapadła 
tuż przed złożeniem list wyborczych, co, 
jak wiadomo, miało nastąpić dziś. W obec 
tego, iż kadencja rady Kasy Chorych 
upływa 29 b. m. należy się spodziewać, iż 
od tego czasu urzędować będzie kom - 
sarz rządowy.

ZAKOPANE 
Wypadek w górach.

Dnia 5 b. m. w godzinach popołudnio­
wych uległ wypadkowi turysta Fosten z 
W arszaw y, który wracał z żoną ze Świni- 
cy na Halę Gąsienicową. Festen w dro­
dze między pośrednią turnią, a Św nicą 
poślizgnął się tak nieszczęśliwie, że pa­
dając kilkanaście m etrów  w dół, w kie­
runku Staw ów  Gąsien cowych, doznał 
tak silnych obrażeń głowy, że stracił 
przytomność. Idący tą sam ą drogą turyści 
udzielili mu pierwszej pomocy i znieśli do 
schroniska na Halę Gąs enicową, poczem 
pogotowie ratunkowe Polskiego T ow a­
rzystw a Tatrzańskiego przewiozło go do 
szpitala klimatycznego w Zakopanem.

Włamanie na poczcie.
W piątek, 6 b. m. w godzinach wie­

czornych najprawdopodobniej m ędzy 
godz. 2 a 5 rano dokonano włamania do 
tutejszego urzędu pocztowego. Sprawcy, 
których było 2-ch, dostali się do wnętrza 
budynKU z podwórza, a następnie przez 
kraty okienne, przez halę do westibulu, 
skąd dostali się do pokoju kasowego. Tu 
rozpruli kasę żelazną i zabrali z jej wnę­
trza 65.000 zł. Skrzynka z b łonem, w 
której było 20.000 zł. pozostała na biurku. 
Kradzież zauważono dopiero około godz. 
7-ej rano. Przeprow adzone śledztwo na­
razie ustaliło, że sprawców  było 2-ch. 
Tutejszy kom isarjat rozesłał na wszystkie 
strony telegramy. W  związku z tą spra-' 
wą przybył w godzinach popołudniowych 
z Krakowa komisarz Urbański, celem 
przeprow adzeń a śledztwa.

ŻYCIE GOSPODARCZE
„RYNKI ZBYTU"

Instytut Eksportowy wydal ostatnio I Wobec ograniczonego nakładu „Rynków 
książkę p. Ł: „Rynki zbytu". IKsiążka ta | Zbytu", czytelnicy proszeni są o  jaknaj- 
rozumianą być winna jako zbiór najnie- szybsze zamawianie książki. Będzie ona 
zbędniejszych dla eksportera wiadomości przesyłana bezpośrednio po otrzymaniu 
o wszystkich krajach, wchodzących w zamówienia w raz z czekiem na P. K. O., 
grę, dla naszej ekspansji gospodarczej, przy pomocy którego należy następnie
stanowiąc przez to zbiór materjalów, 
niezbędnych dla należytego wykorzysty­
wania analogicznych informacyj incyden 
ralnych i szczegółowych, ukazujących się 
w „Komunikacie Informacyjnym" P. I. E

uiścić należność. „Rynki Zbytu" nabywać 
można w  P. I. E. (W ydział Ekonomiczny, 
W arszawa, Elektoralna 2) oraz w  więk­
szych firmach księgarskich. Cena egzem­
plarza, solidnie zbroszurow anego, wy­

nosi 26 złotych.

ZMIANY W KÓŁKACH ROLNICZYCH

N a posiedzeniu Prezydjum nowej zu­
nifikowanej instytucji Centralnego Towa­
rzystw a Organizacji Kółek Rolniczych w 
dniu 3 b. m„ dotychczasowy wiceprezes 
Towarzystwa, p. W ilkoński, który wszedł 
do prezydjum z ramienia Centralnego 
Ziw. Kółek Rolniczych jako jego prezes, 
zgłosił rezygnację z zajm owanego stano­
wiska, motywując swe postanowienie 
względami natury zasadniczej.

Równocześnie zgłosił swe ustąpienie 
dyrektor C. T. O. i K. R. p. Czerwiński,

Rezygnacja zarów no p. W ilkońskiego jak 
i Czerwińskiego została przyjęta przez 
Prezydjum. Spraw a następcy na stanow i­
sku p. W ilkońskiego nie została dotąd 
załatwiona, piastuje on bowiem mandat 
z ramienia W alnego Zgrom adzenia Cen­
tralnego Zw. Kóldk Rolniczych. iktóre nie 
ustaliło zastępców do Prezydjum zunifi­
kowanej organizacji rolniczej. N>a stano­
wisko naczelnego dyrektora C. T. O. i K. 
R. powołany został niemal równocześnie 
z ustąpieniem p. Czerwińskiego, p. Nie­
dzielski.

POCIESZAJĄCE WYNIKI

Rok temu, rozpoczynając Tydzień Sa­
mowystarczalności, Liga Sarnowy starczał 
ności Gospodarczej wysunęła esiem grup 
tow arów , których import przedewszyst- 
kiem zwalczać należy. Były to: 1) mater­
iały i wyroby włókiennicze, 2) wyroby 
dziane, odzież, konfekcja i galanterja, 3) 
obuwie skórzanie, 4) jedwabie, 5) mydła, 
kosmetyki j pachnidła, 6) owoce i warzy­
wa, 7) obuwie gumowe, 8) wyroby 
szklane.

Dziś możemy stwierdzić z zadowole­

niem i dumą, że im port tych tow arów  
zmniejszy! się znacznie. Zdrow y patrio­
tyzm gospodarczy zyskuje coraz większe 
zrozumienie w śród całego społeczeństwa. 
Najlepszym tego dowodem jest powolne 
w praw dzie, lecz stale zmniejszanie sie 
importu tow arów  zbędnych. Oczywiście 
wynik dotychczasowy jest jedynie począt­
kiem drogi do uaktywnienia bilansu han­
dlowego. Ambi-cją wszystkich obywateli 
w inno być, żeby każdy miesiąc był dal 
szem zwycięstwem, etapem tej drogi.
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DEWIZY
iBelgja 123.83; Hoiandja 357,40; Lon­

dyn 43,22 i trzy czwarte; Nowy Jork 
8.90; Paryż 34,89; Szwajcarja 171,72; 
W łochy 46,64. •

D olar w obrotach prywatnych 8,88 i 
trzy czwarte, rubel zloty 4,63 i pól, rubel 
srebrny 2,67, gram  czystego złota 5,9244.

PAPIERY LOKACYJNE 
4 proc. poż. inwestycyjna 118.50 —- 

119.30; 5 proc. poż. państw, premiowa 
dolarow a 60.00 — 59,25; 5 proc. poż.
konwersyjna 50.00 — 49,75; 5 proc. pcż. 
kolejowa konwersyjna 47.00 ; 4 i pół pr. 
L. Z. ziemskie 48.75; 8 proc. L. Z. mia­
sta W arszaw y 66.25 — 66.00; 10 proc.
m Siedlec 67.00.

AKCJE
Bank Polski 165,25— 165,50— 165.25; 

Bank Zw. Spóe/k Żar. 78.30; Węgiel 
66,00; Cegielski 40,00; iNoiMin 142,00;

Ostrowieckie 86,00; Parow ozy 25,50 
Borkowski 11.00. rnrrien

GIEŁDY ZBOŻOWE 
Poznań

Żyto 25.00 — 25.00; pszenica 38.00— 
40.00; mąika żytnia 70 /proc. 39.00; groch 
Victoria 58.00 — óó.OC.

W arszaw a
Żyto 25.25 — 25.50; pszenica 38.00 

— 4 0 .0 0 ;'jęczmień brow arniany 28.50 — 
30.50; jęczmień na kaszę 26.00 — 27.00; 
owies jednolity 23.00 — 24.00; rzepak 
67.00 — 70.00; mąka pszenna cztery ztera 
65 proc. 67.00 — 71.00; mąka luksuso­
wa 78.00 — 84.00; mąka żytnia' 70 proc. 

sł9 00—40.00; otręby żytnie 16.00— 16.50; 
otręby pszenne średnie 19.00 —20.00; ku­
chy lniane 44.00 — 45.00; kuchy rzepa­
kowe 33.00 — 34.00.

S P O R T

STRZELANIE W PIĘCIO BO JU  NOW OCZESNYM

W e czwartek rano odbyła się pierwsza 
konkurencja pięcioboju nowoczesnego o 
m istrzostwo armji — strzelanie do syl­
wetki 10-pierścfeniowej z odległości 25 
mir. (20 strzałów ). Wyniki: 1) por. Mał- 
łysko 183 pkt. na 200 możliwych, 21 por. 
Ciejko (Płock) 183 pkt., 3) kpt. Baran 
(W arszawa) 169 ipkt. S tartow ało 13 za­
wodników.

Po południu odbyło się pływanie. Dziś 
o godz. 9 szermierka, po południu jazda
ikon na.

Zaznaczyć należy, że m istrzostw o a r­
mji jest dostępne tylko dla oficerów, w o­
bec czego nie może doń staw ać nasz naj­
lepszy wieloboista, st wachmistrz, Szele 

i  stowski. M istrzostwo Polski w  r. b. roze- 
■ grane nie zostanie.

PŁYWACKIE MISTRZOSTW A POLSKI
W  niedziJ.e rozegrano w  Poznaniu ’ nie: M ehlerówna (Hakoah. B elsko~w cza- 

wobec Fumów publiczności d ługodystan-, sie 3-9 min. 2-6,4 sek.), 2) Ka-czmarkówna 
sowe m istrzostwa Polski i jednocześnie (Unja. Poznań). 3) Kreczmanówna (Svim 
bieg „W-plaw przez Poznań". Dystans nwerein. Poznań). 4) W alkowiakówna. 
biegu wynosił 5 kim. na Warcie. S tartow a W  klasyfikacji biegu wpław przez Po­
lo ogółem 147 zaw odników . W tej l i c z - z n a n :  1) Lisewski (U nja) 55 min. 50,6 s. 
bie 9 panów i 5 pań w konkurencji o  mi- 2) W esołowski (Sv. Verein. Poznań) 55 
strzostw o Polski. Klasyfikacja w mistrzo- min. 5-1,6 sek. 3) Kaniewski. Panie: 1)
stwie Polski była następująca: 1) L isew -1 Kaczmarkówna (Unja). 2) Kreczmarów- 
ski (lUnja. Poznań) w  czasie 55 min. 50,6 na (Unja). 3) Wałkowiakóiwna. W klasy- 
sek. 2) Kaniewski (Pozn. Tow. Pływa- fikaćji drużynowei: 1) Poznańskie Tow.
ków). 3) Matecki (I PTP.). 4) Richter. Pa- Pływ aków  30 pkt. 2) Unja 38 pkt. i 3)

Leg ja 57 pkt.



Nr.  zut. P O L S K A

Z LIGI NARODÓW
WCZORAJSZE OBRADY

GENEW A. (PAT). — W  czasie wczo 
raiszego posiedzenia zgromadzenia Ligi 
N arodów  przem awiali Yertizelos i Qu:no- 
nes de Leon, a także przedstawiciele Litwy 
i Indyj. Grecja zg o siła  swe przystąpienie 
do klauzuli fakultatywnej.

Następne posiedzenie odbędzie się w  
ooniedzialek przed południem.

KOLONJE NIEMIECKIE
BEKON. (PAT). — Prasa berlińska, 

omawiając ostatnie obrady Rady Ligi, 
koncentruje swe zainteresowanie <na de­
klaracji M inistra Stnesemanna. Protestując 
przeciwko projektowo angielskiemu co do 
połączenia dawnych kolonii niemieckich z 
kclomjami angielskiemi w  Afrycle wschod­
niej. dziem rki z .zadowoleniem rejestrują 
przyrzeczenie Hendersona, że przed wej­
ść, em w życie jakiejś decyzji angielskie', 
odnoszącej się do dawnych kolon i j niemie 
ckich w Afryce wschodniej, rząd angiel­
ski przedłoży tę decyzję komisji manda­
towej.

BEZBRONNI NA LUP 1
Pozatem część dzienników berliń- | 

skich komentuje z zadowoleniem przemó­
wienie Llendersona, podnosząc szczegól­
nie, że Henderson wystąpi! przeciwko te­
zie Brianda, uzależniającej rozbrojenie od 
zapewnienia bezpieczeństwa.

Zamachy bombowe w Niemczech
B ER LIN . (PA T ). —  Serja zamachów 

bombowych w Niemczech trwa w dalszym 
cj?gu. W nocy z czwartku na piątek w 
piwnicach gmachu regencji Liineburskiej 
wybuchła bomba, rozwalając podłogę, wy 
rywając okna i wyrządzając bardzo po­
ważne szkody. Prezydent regencji Liine- 
burskiej, którego sypialnia mieściła się 
niemal bezpośrednio nad miejscem wybu 
chu, cudem tylko uszedł śmierci. Wybuch 
bomby wyrzucił g 0 z łóżka. Obecny za­
mach bombowy jest już 11-ym zkolei 
wśród zamachów, których większość do­
konana została właśnie w okolicach Lii- 
neburga. Jednocześnie dokonano fikcyj­
nego zamachu na urząd pocztewy w Ber- 
imie po.ozony przy placu Aleksandra, 
i rzed otwarciem urzędu jeden z urzędni­
ków znalazł na korytarzu puszkę, wyglą­
dającą na bombę. Okazało się jednak, że 
w  puszce znajdowały się tylko 23 nabo­
je rewolwerowe i węgiel drzewny. Papier, 
nżyty j. ko lont do tej pseudo-bomby, nie 
był wcale zapalony, tak, że nie spraw ia­
ła ona w rażenia faktycznego niebezpie­
czeństwa, pomimo to jednak, wobec licz­
nych listów z pogróżkami, zapowiadają- 
cemi zamach na pocztę, wypadek ten wy­
warł duże wrażenie w Berlinie. P rasa 
berlińska domaga się od policji energicz­
nego śledztwa w celu wykrycia spraw ­
ców i przeciwdziałania podobnym incy­
dentom na przyszłość.

Katastrofa kolejowa
W czoraj o  godz. 1 m. 15 p o  północy 

na linji Czerniowce — W łocławek, wyda- 
rzWa się katastrofa kolejowa. Pociąg to ­
warowy Nr. 496 w padł na pociąg  osobo­
wy Nr. 413.

W skutek zderzenia, parowozy, które 
wpadły na siebie są w  okropnym stanie. 
Jeden parow óz wtłoczył się w  drugi. Mo­
mentalnie wykoleiły się w pociągu oso­
bowym cztery wagony, prócz tego w agon 
bagażowy. W pociągu towarowym  wyko­
leiło się i rozbiło 6 w agonów .

Maszyniści, widząc zbliżającą się ka­
tastrofę, wyskoczyli z lokomotyw i w  ten 
sposób uniknęli śmierci. Pięć osób zosta­
ło rannych, w  tem 2 urzędnicy amb. pocz­
towego j hamulcowy. Pozatem  wielu p a­
sażerów  doznało obrażeń.

Zderzenie parowozów nastąpiło wsku 
tek złego nastawienia semaforu.

We wczorajszej katastrofie, jak wyka­
zało rozjx>czete już śledztwo, ponosi w i­
nę maszynista pociągu tow arow ego Nr. 
496, który przejechał zamknięty sygnał. 
Tylko dzięki temu, że maszynista poc. o- 
sobowego, zbliżając się do mijanki, w i­
dział, że sygnał dla niego jest również 
zamknięty i zwolnił biegu — katastrofa 
nie przybrana poważniejszych rozmiarów.

W PALESTYNIE
KONCENTRACJA I POCHÓD ARABÓW. — WALKI.— INTERWENCJA ARA­

BÓW W AMERYCE

, W IE D E Ń . (PAT.). — „United Press“ watnych doniesień z Palestyny, w ojska an 
c-cnesi z Kairu, że położenie w Palestyn ile gielskie rozbroiły szereg oddziałów Ara- 
uv\azac należy nadal za poważne, ponie- bów, przyczem aresztowano w dalszym 
waz. wedle doniesień sam olotów ang iel-1 ciągu 25 osób, plądrujących mieszkania,

porzucone przez Żydów. W rogie nastrojeskich, silne oddziały A rabów  zbliżają się 
ku granicy, aby w targnąć do Palestyny. 
W wielu miejscowościach samoloty w oj­
skowe przepędzi y bandy A rabów  bom ­
bami i karabinami maszynowemi. W jed 
nej z potyczek w pobliżu granicy zabito 
5-ciu A rabów , a 20 raniono. Przy odpie­
raniu now ego ataku w Safed miało być 
około 60 osób ranionych. Tak samo od­
party został przy pomocy sam olotów 
atak band arabskich na Tibierias, przy­
czem zadano, jak się zdaje, bardzo po­
ważną klęskę napastnikom .

Trw ający ciągle pc d zbrojnych od­
działów spow odow ał, że z Haify, w  któ­
rej obecnie panuje spokój, wysłane zosta­
ły oddziały wojska angielskiego na pół­
noc. Na południowym zachodzie przysz­
ło pod Gazą do krw aw ego starcia między 
wojskami angielskiemi i Arabami. Należy 
oczekiwać dalszych w alk między w ojska­
mi angielskiemi a Arabami, przybywają­
cymi z Syrji i Tramsjordanji.

LONDYN. (A.W.). — W edług pry-

między ludnością arabską, a żydowską, 
trwają w dalszym ciągu sporadycznie. 
Walki bezpośrednie A rabów  z Żydami 
przeradzają się zwolna w masową akcje 
propagandow ą, prow adzona przez prze- 
wódców muzułmańskich w śród ludności 
arabskiej. Akcja przybiera coraz szersze i 
coraz groźniejsze rozmiary. Lord Mel- 
chett, przewodniczący organizacji syjoni­
stycznej w W. Brytanji, zamierza udać się 
osobiście do Jerozolim y celem dokadne- 
go zapoznania się z sytuacją polityczną i 
nastrojami ludności w Palestynie.

'LONDYN. (A.W.). — delegacja Ara­
bów, zamieszujących na terenie St. Zjedn

Wykolejenie się pociągu
GDAŃSK. — Z araz po pvólnocy na 

kinji Puck — Kronkow o, wykoleił się po­
ciąg pasażerski Nr. 6221. Lokomotywa i 
kilka w agonów  spadły z dość wysokiego 
nasypu. W agony się rozbiły.

Na szczęście, podróżnych w rozbi­
tych dwóch w agonach nie było, przez to  
niema wielkiej liczby ofiar. Ranni są: kon 
wojent w agonu pocztowego Osipiak i 
konduktor Nowicki.

0 CZEM KOBIETA 
POWINNA MYŚLEĆ

Życie ludzkie —  to nieustanna walka. 
Gdybyśmy, ludzie powszedniej, szarej, 

codziennej pracy, chcieli się zastanowić 
głębiej —  przyszlibyśmy do przekonania, 
że więcej energji naszej zużywamy na 
walkę z ciągle otaczającemi nas niebez­
pieczeństwami, niż naprz. na najcięższą 

zwróciła się do am basadora a n g i e l s k i e g o  walkę o kawałek chleba —  uwaga nasza 
w Nowym Jorku, H ow arda, oraz sek reta-1 bowiem codziennie od otworzenia ze snu 
rza Stanu, Stimsona z żądaniem zanie-, powiek, aż do ich zamknięcia wieczorem, 
chania tworzenia przez Wielka Brytanię iest stale skierowana na unikanie niebez- 
narodow ego państw a żydowskiego w Pa- \ peczeństw, które otaczają nas na każdym 
lestynie. A rabi amerykańscy domagaja sde,1 kroku i w każdym momencie naszego ży- 
aby na terenach tych pow ołano do życia ■ cia
narodow e państw o arabskie.

NOTA SOWIECKA
WYPRAWIE PRZEŚLADOWANIA ROSJAN W CHINACH

MOSKWA, (P A T ). —  Tass. Komi- 
sarjat ludowy spraw  zagranicznych złożył 
w am basadzie niemieckiej notę w erbalną 
w sprawie wzrostu represji w stosunku do 
obywateli sowieckich w Chinach 

Nota stw ierdza, że przeszło 2 tysiące 
obywatel] sowieckich internowano siłą w 
obozach koncentracyjnych, gdzie panują 
straszne warunki. Aresztowani są podda­
wani torturom, mien e ich jest konfisko­
wane, rodziny wyrzucane z dom ostw  i 
zupełnie opuszczone. Obywatele sowiec­
cy są bez sądu skazywani dziesiątkami na 
karę śm ierć .. Rząd Sowiecki zna cały sze­
reg nazwisk osób, które zginęły bez śladu, 
a także wypadki znajdywania trupów  oby­
wateli sowieckich z uciętemi głowami. —  
Nota stw ierdza, że wystąpienia konsulów 
niemieckich w Chinach nie dały żadnych 
rezultatów, i wyraża ubolewanie z tego 
powodu, że konsulowie niemieccy nie są 
poinformowani o w szystkich tych aktach

gwałtu. Komisarjat spraw  zagranicznych 
jest przekonany, że rząd niem ecki wyda 
wszelkie zarządzenia w celu położenia 
jaknajprędzej kresu podobnie nieludzkie­
mu stanowi rzeczy, stworzonemu przez 
rząd chiński. Kom isarjat spraw  zagrań cz- 
nych wierzy, że dobra wola rządu nie­
mieckiego i jego energiczne wystąpienia 
u rządu nank ńskiego przyczynią się do 
ułatwienia sytuacji niezmiernie ciężkiej, 
w której znaleźli się obywatele sowieccy

Ifttwtmo j>uM>i bn ,Rs^iwf)i>ls-jGw.

Pomijamy wypadki więcej jakby to po 
wiedzieć, wulgarne, jak przejechanie 
nas przez auto, oberwanie się cegły lub 
szyldu, napad etc. —  pomimo tego, czy­
hają na nas choroba, zarazek, niewidocz­
ny insekt, zarażający nas śmiertelnie, po­
ślizgnięcie się na najrówniejszej podło­
dze —  wszakże jeżeli zrobimy najm niej­
szy ruch, to przez prawo samozachowaw 
czości, nie zdając sobie sprawy, baczy­
my, aby nie zrohić sobie jakiejś krzywdy.

Ta ciągła uwaga nasza jest niczem 
innem, jak walką niezm ordowaną i zacię­
tą, gdyż chodzi o naszą egzystencję, o 
nasze życie. Pomimo jednak naszej jak- 
największej uwagi w żaden sposób nie 
jesteśmy w możności zabezpieczyć się 
przed wypadkiem, tenrhardziej, że ludz- 

-Leść ^yjC' coraz- 'bardziej nerwowo, coraz 
bardżi.ef11 górhPżkofbó, a w yntffśzki/^akJednocześnie rząd sowiecki oświadcza, -

że wyżej wzm iankow ane okoliczności1 aeroplany, samochody, szybkobieżne po- .. . ■  :   .- „
zmusiły go do wejścia na drogę represji
w stosunku do niektórych obywatel, chiń­
skich, znajdujących się na terenie Z. S. 
R. R. Jest to jednak czynione w w arun­
kach, które nie mogą być porównywane 
z warunkami, w jakich znaleźli się obyw a­
tele sowieccy w Ch.nach.

PROJEKT PANEUROPY
TRZECH ZESPOŁÓW GOSPODARCZYCH ŚWIATAWIDMO

LONDYN, (P A T ). —  Prasa angielska 
podaje obszerne relacje swoich korespon­
dentów genewskich o mowie Brianda na 
zebraniu Ligi Narodów. Faktycznie mowa 
ta wywołała w Anglji wyraźne zakłopota­
li ,e.

Z jednej strony Briand potwierdził w 
swojej mowie, że projekt jego federacji 
europejskiej nie jest utopją, lecz konkre­
tną koniecznością. W edług informacji z 
Genewy Br and zamierza w przyszłym ty­
godniu zwołać naw et nieoficjalną konfe- 
rencję porozumiewawczą w tej sprawje.

Ula W . Brytanji wynikła wobec tego 
konieczność ustosunkowania się do tego 
Projektu, a nie jest dla n kogo tajemnicą, 
że opinja angielska prawie jednom yślnie 
P 'era s ę myśli podporządkow ania inte-
1 esów gospodarczych angielskoh europej 
skiej federacji gospodarczej. W  związku
2 leni, jako reakcję na mowę Brianda pra­
sa dzisiejsza wysuwa konieczność zespo­
leń a gospodarczego Anglji z Dominjami 
i utworzenia im perjalnego brytyjskiego 
sam ow ystarczalnego zespołu gospodar­
n e g o . p rasa angielska widzi w ten s p o -[}y mniej "znaczne.

sób trzy zarysow ujące się zespoły gospo­
darcze: am erykański, brytyjski i europej­
ski.

Program  ten stoi, coprawda w rażacej 
sprzeczności z oświadczeniem ministra 
handlu Graham a, który wyjeżdżając wczo 
raj do Genewy, zapowiedział, że jedzie po 
to, aby nakreślić program  rozbudowy han-

ciągi niebezpieczeństwa' feslżwiększają.
» Są wypadki, którym się w pewnej mie 

rze możemy przeciwstawić, które są za­
leżne od naszej uwagi, od naszej spręży­
stości, od naszego opanowania wewnętrz­
nego —  lecz jakżeż można przeciwsta­
wić się wypadkowi lub śmierci, powierza­
jąc życie swoje maszyniście kolejowemu, 
pilotowi lub szoferowi, jak możemy się 
przeciwstawić zawaleniu się domu, w któ 
rym mieszkamy, wybuchowi gazu i 
ognia?

W szystkie przytoczone-ipowyżej nie­
bezpieczeństwa nie powinny być lekcewa­
żone przez nas —  gdyż każdy wypadek 
lub śmiierć ojca rodziny, sprow adza w je; 
łonie zupełny przew rót majątkowy, a 
przewrót ten jest przeważnie taki, że ro­
dzina zamożna staje się biedną.

O ile nie możemy przeciwstawić si§ 
wypadkowi lub śmierci, o tyle ludzie my­

dłu europejskiego, co pomoże b e z r o b o c i u , śjąc>^ p o w a l e  i n |f]^kkornys m .^ • mogą 
angielsk emu. Graham  zaproponować ma 
w Genewie państwom  wschodzącym  w 
skład Ligi, zawarcie 5-cio letniego ro- 
zejmu celnego, w czasie którego żadne z 
tych państw  nie podniosłoby swych s ta ­
wek celnych.

NOWY JORK. (PAT). — Przemawia­
jąc w  W esthoing, am basador francuski 
Claudel oświadczył, że idea Stanów Zjed­
noczonych Europy przesz a z dziedziny 
m arzeń w dziedzinę dyplomacji rzeczowej 
i stała się konkretną propozycją, spraw ą 
aktualnej konieczności. Stosunki gospodar 
cze między Ameryką a Europa byłyby 
łatwiejsze, gdyby różnice gospodarcze by

MANEWRY MORSKIE W HISZPANJI
MADRYT. (PAT.). — Minister Mary­

narki, adm irał G ard a  Reyes, podał szcze­
góły m anewrów morskich, które zostały 
ostatecznie wyznaczone na dzień 13 b. m. 
Okręty, biorące udział w manewrach, 
zbiorą się w  zatoce Santa Pola, w pobli­
żu K a rta s '

12
1.

udział dw a pancerniki, 4 krążowniki, 
torpedow ców , 14 łodzi podwodnych 
d. w  ogólnej liczbie 70 jednostek, a także 
balon, 16 hydroplauów  i 6 aeroplanów. 
M anewry odbędą się pomiędzy przyląd­
kiem Tortosa a wyspami

giny, gdzie zostaną rozdzielone Król będzie się przyglądał manewrom z 
na dwie eskadry. W manewrach wezmą pokładu jednego z krążowników.

się przeciwstawić nędzv ; ubóstwu 
ubezpieczając się na wypadek śmierci lub 
kalectwa w towarzystwie ubezpieczeń 

Pod tym wzgledem pionerem ubezpie­
czenia winna być w pierwszej linji kobie­
ta, nietylko we własnym swoim interesie, 
ale główne w interesie swych dzieci, bo 
gdy żywiciela rodziny spotka wypadek 
lub śmierć, któż pomoże jei dzieciom, kin 
je wykształci, kto im da kawałek chleba?

Są nierozumne kobiety, które odwodzą 
męża od ubezpieczenia się. Dowodzi ic 
małej inteligencji i lekkomyślności, bra­
ku zastanowienia się, gdyż słusznie ktoś 
powiedział, że gdyby żona. wiedziała o 
tem, o czem wie wdowa, nie byłoby męż­
czyzn nieubezpieczonych.

Dlatego też gorąco apelować należy 
do kobiet, bo one właściwie powinny być 
agitatorkami idei ubezpieczeniowej i o- 

szczędności —  one powinny nietylko nie 
odwodzić męża od tego zamiaru, a prze­
ciwnie dopilnować w swoim i swych dzie­
ci interesie, aby w mężowskiem biurku 
znajdowała się polisa ubezpieczeniowa. 

W domu, w którym jest polisa ubez- 
Bafearskiemi. pieczeniowa na życie męża, panuje zado­

w olenie i spokój o przyszłość.
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POKOJE OLA URZĘDNIKÓW, ZWIEDZAJĄCYCH PWK.
Celem udogodnienia pobytu na Po­

wszechnej Wystawie Krajowej, Wydział 
Powiatow y powiatu poznańskiego przygo 
towal w nowym domu własnym przy W a­
lach Kościuszkowskich N r 3 — pokoje 
gościnne, przeznaczając je na kwatery 
dla wyższych urzędników samorządowych 
i administracyjnych oraz ich rodzin Po­
kojów  tych o charakterze hotelowym, całko 
wicie od nowa, starannie i według wszel­
kich wymagań higjeny urządzonych jest 
pięć, trzy po dwa łóżka i dwa po trzy 
łóżka. Do dyspozycji jest łazienka, tele­
fon i śniadalnia. Kwatery te są położone 
przy centrum miasta, w okolicy Zamku 
i Opery, niedaleko Wystawy. Poza tern 
może być oddane do rozporządzenia 
W ydziału Powiatowego w miarę możnoś

ci kilka pokojów w pierwszorzędnych do 
mach prywatnych u rodzin Kulturalnych.

Cena za łóżko w pokojach Wydziału 
Powiatowego 7 — 8 zł. za dobę; za po­
kój jednoosobowy w domach prywat­
nych —  16 zł. Przy zamieszkaniu tylko 
przez jedną noc podwyższają się ceny za 
pokoje w domach prywatnych o 50 proc. 
(w Wydziale Powiatowym pozostają bez 
zmiany).

Ze wzgiędu na duży popyt na te kwa 
tery zaleca się nadsyłać zamówienia wcześ 
nie z określeniem dnia przyjazdu oraz po 
daniem, ile osób i na jak długo przybywa. 
Zamówienia przyjm uje „U rząd Zdrowia 
powiatu poznańskiego” Wały Kościuszki 

| Nr. 3, pokoj 12.

W CHINACH 0 POLSCE Z OKAZJI PWK.
„K uotsi-hie-pan“ , — takie imię nosi 

jedfon z największych dzienników Man- 
dżurji, — umieścił niedawno wielki ar- 
tykui o Polsce i jej rozwoju.

Publicysta chiński, ująwszy pokrótce 
dzieje Polski, pisze, iż w  dziesięciolecie 
swego istnienia Polska dokonała syntezy 
swojej pracy przez urządzenie w  Pozna­
niu wspanialej wystawy, obrazującej roz­
wój ekonomiczny kraju i jego dalsze per­
spektywy.

Opisując wystawę poznańską, dziennik 
„Kuo-tsi-hk^pan/* podajte, że inicjatywę

Powszechnej W ystawy Krajowej podjął 
Poznań dzięki temu, że jest jednym z cen­
trów  przemysłowych i handlowych Pol­
ski, a zarazem ważnym węzłem kolejo­
wym i stacją tranzytow ą między W scho­
dem a Zachodem

To też au tor artykułu uważa, że Chi­
ny powinny się zainteresować Polską, wy 
siać tam sw ego posia i utworzyć swoje 
stałe przedstaw icielstwo w W arszawie ce­
lem nawiązania ścisłych stosunków mię­
dzy Polską a Chinami.

R A D J 0
Progw m i Polskiego R ad jo  na poniedziałek, 

d n ia  9-g-o b. m .:
212,5 kc W A R SZA W A  1411,7 m.

11.56— 12.10 Sygn. caasu. 12.05— 12.50 Muz. 
g ram . 12.50 P . W. K. 13.00 Kom. m et. 15.40 
Kom. gosp. 16.T5 P rzeg l. kom. 16.30 K ącik  a r ­
tystyczny  L. S. G. 16.40-—17.15 Muz. g ram .
17.2S Żywosłów Żerom skiego. 17.50 P  W. K.
18.00 Muz. lekka P aw ła  Schw arzm ana. 19.00 
R oam ait. 19.25 K om .: roln. i m et. 19.56— 20.05 
§ygn. czasu. 29 05 L ekcja  jęz. fran c . 20.3*6 
Konc. sym f. 22,00 Kom. met. 22.05 Kom. P. A. 
T. 22:20 Kont'-j -poKe., spo rt., n ad p r.

721 kc. K A T O W IC E  416.1 m.
16.00— 16.20 Kc::1. Polsk. Zw. Zrzesz. Gosp. 

W oj. Śl. 16.20— 17.25 Muz. g ram . 17.25— 17.50 
Nowości rad jm -o . 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00 
— 19.00 Aud. d la  dzieci. 19.00— 19.20 Rozm ait. 
19.45— 19.55 Kom. S traż . Ś ląski. 19.56— 20.00 
Sygn. czasu. 20.00— 20.30 N au k a  o Polsce.
20.30— 22.00 Kcrie sym f. 22.00— 23.00 Kom. 
z Y /arsz. 23.GU Ks. Józef Poniatow ski.

959 kc K RA K Ó W  312,8 m
15.40 T ransu :. z W arsz. 16.30— 17.25 Muz. 

g ram . 17.25— 17.50 P rzeg ląd  fo tograficzny . 
17.50— 18.00 T ran sm . z Pozn. 18.00— 19.00 
T ransm . z W ilna. 19.00 R ozm ait. kom. sport. 
19.25— 20.00 T ransm . z W arsz. 20.00— 20.05 
P ro g r. 20.05— 20.30 Zam ki Sobieskich. 20.30— 
22.45 T ransm . z W arsz.

896 kc. PO ZN A Ń  334,8 m.
12.20— 12.50 R a d jo g ra f ja . 12.50— 13.00 P.

W. K. 13.00— 13.05 Sygn. czasu. 13.05— 14.00 
Konc. g ram . 14.00— 14.15 Giełda. 14.15— 14.30 
Kom. gosp. - ro ln . 16.55— 17.15 R ośliny  i zwie­
rzę ta  pasożytne. 17.15— 17.35 L ekcja  g ry  
szach. 17.35— 17.50 Aud. d la  żołn. 17.50— 18.00 
P. W. K. 18.00— 18.55 Konc. popołudn. 18.55— 
19.15 N ad p r. 19 15— 19.40 Silva re rum . 19.40—
20.00 Pogad. rad jo tech n . 20.00— 20.30 W yciecz­
ka n a  W ileńszczyznę. 20.30— 22.00 Konc. sym f.
22.00— 22.15 Sygn. czasu —- kom. P A T ‘a. 
S2.Yo—-22.T5- ’ K affjógraFja. IN 7! '.y •-

658 kc. W IL N O  455,9 Uv
11.56— 12.05 Sygn. czasu. 12.05— 12.50 Muz. 

popul. 12.50— 13.00 P. W. K. 13.00 Kom. met. 
16.55— 17.15 P ro g r., chw ilka litew . 17.15—
17.25 Kom. L. O. P. P . Ś7.25— 17.50 T ransm . z 
W arsz. 17.50— 18.00 P. W. K. 18.00— 19.00 
Muz. lekka. 19.00— 19.25 B ajeczki d la  n a j ­
młodszych. 19.25— 19.50 K rupn ik , K aczka i Mi­
gdałow a. 19.55— 20.15 Sygn. czasu. 20.05—
20.30 Z moich w spom nień artystycznych .
20.30— 22.45 T ran sm . z W arsz. 22.45— 23.45 
Muz. tan .

ZAGRANICZNE
19.30 B erlin . D er W ildschiitz. 20.00 Koe- 

n ig sw uste rhausen . Muz. kam . 20.00 Lipsk. Kon. 
p ro f. M au ritsa  F ra n k a . 20.00 F ra n k fu r t .  Ma- 
rica. 20.00 Z urych. W ystęp  skrz. A lbertiny  
F e r r a r i .  20.00 Londyn. Wiecz. w agner. 20.30 
W rocław . P ieśn i M ah lera  i u tw ory  o rk iestr . 
B rucknera . 20.55 L angenberg . Wiecz. Ludw ika 
Thom a. 21.05 M onachjum . Wiecz. Beethovena.

K R O N I K A
W R Z E S I E Ń
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Dziś; N arodzen ieN M P  

Jutro : S erg ju sza

W schód s łońca  g. 4.58 
Zachód godz. 18.8 
W schód  księżyca 11. 5 
Z achód  godz. 20.20

OD WYDAWNICTWA 
Niniejszem unieważnia się wszelkie 

legitymacje, wydane współpracownikom  
Domu Prasy Katolickiej przed dniem 1 
września 1929 roku.

% OFIARY
Na odnowienie kościoła w  Hotobach 

zkr/ył: A. K. 5 zł.

NARODZENIE NAJSW. MAFJI PANNY
Dzień urodzin, czy to na dobrą, czy 

na złą dolę życia-, jest dla każdego czło­
wieka momentem, którego pamiątkę ob­
chodzi zawsze, przynajmniej w ciszy sw e­
go  serca, błogosławiąc go lu t mu, nieste­
ty, nieraz złorzecząc, ale nigdy nie pomi­
jając go obojętnem zapomnieniem.

W kościele katolickim w yrobił się 
stopniow o zwyczaj, że bardziej uroczyś­
cie obchodzono dzień imienin, dla pod­
kreślenia znaczenia Sakramentu Chrztu 
Ś-go i idei naśladow nictwa życia Świę­
tych, czczonych jako patronów osobi­
stych.

W  życiu zaś świętych, gdy chodziło o 
ustalenie dnia jego uroczystości, brano 
zwykle pod uwagę dzień i-ch śmierci nor­
malnej, lub męczeńskiej, gdyż byl to mo­
ment, w którym prawdziwie „narodzili

się dla nieba” , nóezawsze bowiem pierw ­
sze ich lata życia i zawiązany z niemi 
dzień urodzin byl jednocześnie począt­
kiem wzoru do  naśladowania.

M atka' Najświętsza jednak, jako Nie­
pokalanie Poczęta, od pierwsze] chwili 
swego istnienia, zas.ugiwala na specjalną 
cześć, ze względu na cuda laski, w Niej 
dokonane.

Dzień Jej przyjścia na świat rozpo­
czął dla ludzkości nową epokę, a przynaj­
mniej najbliższy okres początku Jej epoki.

iNic więc dziwnego, że od pierwszych 
wiieków chrześcijaństwa dzień ten byl spe­
cjalnie wyróżniony i obchodzony przez 
grupy chrześcijan uroczyście, jako święto 
Matki Bożiej.

W IV już wieku naszej ery wspomi­
na o tem święcie iPatrjarcha K onstantyno­
politański, Proklus. P isarze kościelni na­
stępnych wieków, jak św. Ildefons, Beda 
wielebny i inni, jak również niektóre do­
kumenty Kościelne stw ierdzają to rów ­
nież. D opiero jednak w w. XI św. Piotr 
Damjan mówi o tem święcie, jako o po- 
wszechnem.

Polska, tak przywiązana do Matki Naj 
świętszej, zachowała to święto, na mocy 
specjalnego - pozw olenia Stolicy Świętej, 
mimo, że oficjalnie zostało ono jako świę­
to zewnętrzne, zniesione w  ostatnich la­
tach.

Z SODALICJI ŚW. PIOTRA KLAWERA
W niedzielę, 8 b. m. o godz. 4 pop. w 

Kościele Św. Aleksandra odbędzie się uro­
czyste nabożeństwo z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu ku czci wielkiego 
Apostoła murzynów św . P .otra Klawera. 
Kazanie misyjne wygłosi Prowincjał O. O. 
M arjanów ks. W łodzimierz Jakowski.

O jaknajliczniejsze przybycie wiernych 
uprasza zarząd Sodalicj. im. Św. Piotra 
Klawera.

KU CZCI JEN. SOWIŃSKIEGO
Onegdaj o godz. 10.30 odbyło się w 

kościółku na Woli uroczyste nabożeństwo, 
z okazji 98 rocznicy bohaterskiej śmierci 
jenerała Józefa Sowińskiego. Na Mszy 
Świętej, którą o d p raw i k s .‘Arcybiskup 
R ópp óbeciu byli' przedstawiciele—władz 
cywilnych i wojskowych, a między inny­
mi w imien u dowódcy O. K. pułkownik 
Dunin Wolski, starosta Frankowski, re­
prezentant Głównej Komendy Pol Pań­
stwowej major. Geib, przedstawiciele Fe­
deracji Związku byłych Obrońców O j­
czyzny oraz przedstaw ić ele Legji Inwali­
dów W ojsk Polskich imienia jen. Sowiń­
skiego, która to organizacja urządziła 
onegdajszy obchód.

O godzinę 17 odbyła się ku czci jen., 
Józefa Sowińskiego uroczysta akadem ja 
w sali Rady Miejskiej, na której obecni 
byli przedstawiciele władz, delegaci orga- 
n zacyj oraz publiczność. Akademję zagaił 
krótkiem podniosłem przemówieniem, po- 
święconem pamięci bohaterskiego jenera­
ła prezes Zarządu Głównego Legji inwa­
lidów W. P. em. m ajor Wł. Łabuko, po­
czerń nastąpiła część artystyczno - wokal­
na, w której wz ęli udział artysta Teatru 
Narodowego Józef W ęgrzyn, art. O pe­
ry W arszaw skiej p. Mokrzycka, prof. Jan 
Dworakowski oraz prof. Urstein.

CENNIK MĄCZNO - KOLONJALNY
Odbyło się posiedzenie przedstawicieli 

zw.ązków handlujących towarami mącz- 
no - kolonjalnemi, na którein uchwalono 
obniżyć ceny mąki pszennej 65 proc. z 
95 gr. do 88 gr. i żytniej 70 proc. z 50 gr. 
do 48 gr., nadto w prow adzić do cennika 
mąkę pszenną 50 proc., określając jej ce­
nę na 94 gr. Zdecydowano też obniżyć 
ceny kasz: perłowej funtówki z 82 gr. do 
78 gr. oraz pęczaku i kaszy jęczmiennej 
z 54 gr. do 50 gr., podwyższyć natom iast 
cenę ryżu „B urm a“ i ,,Moulmain“ z 94 
gr. do 1 zł., wszystko za kg. w  sprzedaży 
detalicznej.

Nowy cennik obowiązuje od piątku, 6 
b. m. aż do odwołania. >

NOWE GMACHY SZKOLNE
Prezydent m iasta inż. Z. Słomiński do­

konał przeglądu wznoszonych obecnie 
gmachów szkolnych przy ul. Okopowej i 
Gostyńskiej, przyczem stwierdził, że gm a­
chy te będą oddane do użytku szkolnic­
twa powszechnego jeszcze w tym m esią- 
cu. Gmach szkolny przy ul. Leszno odda­

ny jest już do użytku. W ten sposób mia« 
sto dostarczyło na potrzeby szkolnictwa 
powszechnego w r. b. trzy wielkie nowo- 

j  czesne gmachy szkolne.
W budowie są nadto gmachy szkolne, 

przeznaczone dla szkół powszechnych, 
przy ul. Elblądzkiej, Strzeleckiej i Narbu- 
ta, które wykończone będą w roku przy­
szłym.

ROZSZERZENIE ZAKŁADU 
IM. KS. SIEMC/

Zakład im. ks. Siemca w W arszawie 
rozpoczął we wrześniu r. z. nadbudowę 
swego gmachu przy ul. L.powej 14 w celu 
uzyskan a pomieszczenia dla wychowania 
i kształcenia nie 130, jak dotąd, lecz 300 
bezdomnych sierot. N adbudowa nie jest 
jeszcze ukończona z powodu braku dal­
szych środków. Między in. brak jeszcze 
zakładowi kąpieliska, sali gimnastycznej 
i bojska.

W  związku z tem zarząd zakładu zwró­
cił się do m agistratu o wstawienie do 
budżetu na r. 1930-31 —  100.000 zł. w 
postaci zasiłku na dokończenie rozbudo­
wy zakładu oraz na opłacenie procentów 
i rat am ortyzacyjnych od zaciągniętych 
na rozbudowę pożyczek.

DZIAŁALNOŚĆ MISYJ DWORCOWYCH 
W WARSZAWIE

Ze spraw ozdania z działalności misyj 
dworcowych w W arszaw ie w m. lipcu r. 
b. wynika, że na dworcu Głównym udzie­
lono ogółem pomocy 1.833 dziewczętom, 
na dworcu W schodnim —  524, na W deń- 
skim —' 529, na Gdańskim —  133, razem 
2.749.

Misje dworcowe udzielają dziewczętom 
noclegu, pomocy pieniężnej, informacyj 
kolejowych i innych, pomocy przy wyku­
pywaniu b.letów i bagażu etc.

OTWARCIE OGRODU ZOOLOGICZN.
Zarząd Ogrodu Zoologicznego w  W ar­

szawie zwrócił s ę do p. prezydenta mia­
sta z prośbą o wyznaczenie dnia oficjalne­
go otwarcia Ogrodu.
' Zarząd Ogrodu przygotowuje na dzień
tej skromnej uroczystości . szereg niespo­
dzianek.

2.00U SPRAW KARNYCH SZOFERÓW
Starostw o grodzkie W arszaw a —  Po­

łudnie przeprow adza obecnie rozprawy 
karne przeć wko naruszeniu przepisów 
o ruchu ulicznym przez kierowców doro­
żek samochodowych. Spraw  tych jest 
około 2.000. Winnym wymierzane są 
grzywny pieniężne lub kara aresztu.

ZABEZPIECZENIE CHODNIKÓW
Wydział techniczny m agistratu zdecy 

dow al zastosować tytułem próiby przy bu­
dowie jezdni ulicznych nowy typ krawęż­
ników betonowych (zakończenia chodni­
ków). Krawężniki te będą ochraniane list­
wami żelaznemi od niszczenia wskutek 
uderzeń żelaznych obręczy kół wozów. 
Próby te dokonane będą na wiosnę roku 
przyszłego.

LOTERJA FANTOWA SOKOŁA 
NA TARGÓWKU

W  niedzielę, 8 b. m. Gniazdo XV Soko­
ła na Targów ku urządza po Sumie wielką 
loterję fantową. Do wygrania liczne cen­
ne przedm oty. Dochód na zakup przyrzą­
dów gimnastycznych dla Sokola.

LOTERJA KLASOWA
W czoraj, w pierwszym dniu ciągnie­

nia 5-iej klasy 19-ej Loterji Państwowej 
padły nastepujace wygrane:

15.000 zł. — 23014 69015.
10.000 zł. — 62903, 72824, 135609
5.000 zł. — 7486, 98154, 133933, 

145,944, 173,202.
3.000 zł. — 20S22, 42,904, 48768, 

74,975, 75,525, 122,663, 163.100.
2.000 zł. — 21,647, 94,577, 115,468, 

120,656, 133,454, 140,789, 147,662,
151.126, 159,281, 169.884, 178.235.

1.000 zł. — 14.014, 14.412, 26.603,
29.053, 36.252, 39.047, 39.558, 41,507,
45.845, 71.944, 72.564, 74.252, 85.156,
85.782, 86.265, 87.728, 88.961, 91 748
93.628, 105.286, 110.268, 121.023,
133.920, 142.663, 156.980, 172.540.
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Od szeregu lat wytftodzi w  War­
szawie nader miłe pisemko mie­

sięczne dla dzieci p. t.

Mały Apostoł
Wielki zastęp jego prenumera­
torów świadczy o poczytności 

tego pisma.
P ro sim y zro b ić  próbą 

i za m ó w ić  gazetą  
w  a d m i n i s t r a c j i

Warszawa, Krak. Przedm. 71
Prenum erata roczna 2  zł.

F U T R A  na  r a t y

zz% t??33&  s s f& ffs  s ?
dzie, ty lk o  w firm ie

„ S O B O L "

WMSZMNU, ULICA DZIELNA Nr, 5 m. 34. TEL. Nr. 245-31.

Dla panów urzędników i wojskowych specja  
duży  rabat.

OdpowlBdzialnym i stałym Minut*® baz zaliszn.
]a k  rów nież p rzy jm ujem y w szelkie ?bsY* 
p rzeró b k i, p rzem odelow an ia  i do  farbow ania

system em  Lipskim .

Fisharmonjum paryskie, duże do sptze 
dania. Karolkowa 48, fabryka organów 
kościelnych, Brzozowski.

| Skład su k n a  i kortów  |

P A W E Ł  D I  P O N T
D A W N I E J

HENRYKA MEYLERT
8 ' '
[l w warszswie, ulica Senstsrska Nr. 11. Telefon Nr. 48*79.

|j Wielki wybór towarów z fabryk krajowych i zagranicznych 8

I Dla Przew ielebnego Duchow ieństw a 70% rabatu. ^

e r a s M r o  <nx«KK!XMi!K^^

T O  W* B I B L J O T Ę K A  R E L I G I J N A
L W Ó W  —  O R M I A Ń S K A  13.

N O W O Ś Ć  J O W d Ś C !
JUŻ WYSZŁY Z DPUEU zuyuwiedziane „DZIEJE BI­
BLIJNE w krótkości opowiedziane". Doskonały podręcz 
nik do naaki religji dla dziatwy najniższych klas szkól 
powszechnych. Cena 1.20 zł., i X dr. Z. Bielawskiego: 
MS.ZALIK DLA DZIATWY od II — V kl. szkoły pow­
szechnej (z 42 ilustracjami). Karton 0.90 zł. Całe płó­
tno 1.40 zł. Nadto polecamy i inne podręczniisi szkol - 
— — ne dla młodzieży i X  X. Piefćktów. — — 74 r.

K a t a l o g i  d a / m o .  o o ^ r o t o a .

T A N I O
S Z ¥ B K 0
BEZPIECZNIE

I a m o ś o t Y
Polskich Linij Lotniczych

„ j m n

przewożą codziennie pasa* 
i żerów, pocztę i towary

sieć kom unikacji pow ietrznej obejm uje:

Bydgoszcz - Katowice - Kraków- 
Lwów - Poznań - Warszawa- 

Gdańsk - Brno - Wien
In fo rm u jc ie  s i^ :

ustnie - pisemnie - telefonicznie
B Y D G O S Z C Z  —

lo t n i s k o  Tel. 19-19

— K A T O Y /IC E  —
L otn isko  Teł. 135 1 145.

BIURO MIEJSKIE 
ul. S zp ita lna  32. 

Tel. 32-22.

■ K R A K Ó W

L ofnłiko-R akow  ce 
Tei. 23-45.

BUJRO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawd^nejprzez 
Siostry Miłosierdzia, poleca tniłosi 

Publiczności Warszawskiej.
1‘aduch W eronika, w dowa, beż pracy , 

dr. 4, B ugaj 19. K ryszczuk  M ichalina, m ą  
pracy , dz. dr. 6, PI. P ary sow sk i 7. N oiszew  
Z ofja , m ąż bez p racy , dz- d r. 4, N owo lp  1 •
b ed n a rsk a  Z o fja , m ąż chory , dz. d r. 4, o " 
96. Yfierzbicka S tan isław a , w dow a, dz. d r. , 
Ł ucka 26. O k ra sa  I re n a , w dowa, chora, dzieci 
d r. 3, P a ń sk a  97. G rześikiew icz A nton ina , w do 
Wa, dzieci dr. 5, Solec 71. A dam czyk K a ta rz y ­
n a , wdowa, dzieci d r. 4, G órnośląska 15- A n­
drzejczak M arja , w dowa, dzieci d r. 3, G ro­
dzieńska 5.

Ofiary stałe:
3. W . Gozdawa - Jackow sk i 
Bezimiennie
3. W. B aron  K ronenberg  
W P. Boboli

Z w ydziału ofiar Kurj. W arsz. 
W P. Gerlach 
W P. K wiecińska  
W P. R ylow a 
W P . Zamojska
3. W. H r. O rd y n a t Z am oyski 
W P . Zalescy
E . B.
W P. G abryelski

25.00 
150.00

15.00
15.00 
72.50
15.00
10.00
25.00

5.00
25.00
10.00

5.00 
25.00

kłem , S karżyńsk im , Szym ańskim , Z ielińskim , 
Zejdow skim  i in.

T E A T R  L E T N I. Codziennie g ra n a  je s t  
sensacy jna  sztuka am ery k ań sk a  B. V eilera  
„P roces M ary  D ugan". Publiczność z za­
p a rty m  oddechem śledzi p rzeb ieg  niezw y­
kle fa scynu jące j tre śc i, z zapałem  ok lasku jąc  
doskonałych wykonawców  ró l głów nych p p .: 
S m osarską, B roniszów nę, J u s t ja n a , W arneckie- 
go, Lenczewskiego, M yszkiewicza oraz pp .: 
R óżańską, C haveau, Jarszew sk iego , K uncew i­
cza i in.

T E A T R  P O L SK I. Codziennie ciesząca się 
w ielkiem  powodzeniem kom edja am erykańska  
p. t . :  „A rty śc i" , koncertow o g ra n a  przez cały 
zespół z Ja raczem , M odzelewską i Z im ińską  n a  
czele.

TEA TR MAŁY daje dziś ostatnie p rzed­
staw ienie cieszącej się pow odzeniem  komedji 
Kaweckiego p. t. „P ara  nie p a ra ” z Romanów- 
ną i G rabow skim  na czele.

W  próbach końcowych pod kierunkiem  re ­
żyserskim  p. B orow skiego sztuka angielska 
Lonsdale>a p. t. ,,Koniec pani Eheyney”.

Ofiary jednorazowe:
z  Redakcji P o lak a  K ato lika  
W P. Lipiński 
Z Redakcji P olsk i

397.50

5.00 
50.00

2.00

57.00

BIURO M IEJSKIE 
ul. Jag iellońska 20. 

T e l. 45-71.

LW ÓW -
Lofnlsko, SkniłiSw 
i P o i ł  Janow skie 

Te'. 29-̂ 5.
P C Z N A N

t e a t r y

REPERTUAR
I EATR WIELKI daje dziś powtórzenie wzno 

wiór,ej „Halki” pod dyrekcją p. Dołżyckiego z 
udziałem p. Lipowskiej w  rob tytułowej, p- 
Mankiewiczówny w  partji Zołji oraz panów: 
Gruszyńskiego^ W iśniewskiego, Mossoczego, 
Bolki, lvo, Popławskiego i Tremhickiego.

W poniedziałek przedstawienie zawieszone. 
We wtorek „Aida”.

T E A T R  NAROD OW Y . Dziś i codziennie 
g ra n a  będzie św ie tna  sz tu k a  N ow aczyńskiego 
„W iosna narodów  w  cichym  zak ą tk u " . Publicz­
ność gorąco oklasku je  sztukę i z n a k o m i t y c h  
wykonawców, n a  czele z pp.: Ć w iklińską, dyr. 
Solskim , W ęgrzynem , Chm ielińskim , B rydziń- 
skim, M irską, L indorfów ną, Gzylew ską, Bay- 
Rydzew shhn, O rw idem , C haberskim , T . F ren -

POŻAR
N a  żeremie Z brojow ni W arszaw sk ie j, p rzy  

u l. S taiuw ej 58, w skutek n ieuw agi blacharzy 
p racu jących  n a  daeftu w ynikł pożar. Ogień 
przed przyby-Jeir s tra ż y  ugasili m iejscowi 
pracow nicy.

\vypADEK SAMOCHODOWY
P rz y  zbiegu ul. W ierzbowej i pl T e a tra ln e ­

go dostałs się pod sam ochód 14-le tn ir Z ofja  
W arysiaków na, u  k tórej , lekarz  Pogotowie 
stw ierdził powuczenie lewego podudzia.

WYPADEK MOTOCYKLOWY
Jadący n a  m otocyklu ul. Sobieskiego w s tro ­

nę W ilanow a 20-letni W łauysław  K raw czyń­
ski, s tu d en t u n iw ersy te tu  (Żelazna 91), w sku­
tek  szybkiej jazd y  n a  zakręcie, spowodował 
w yw rócenie się m otocyklu, spad ł z niego i do­
znał złam ania lewego poaudzia . Pogotow ie 
przew ioz,o K. do szp ita la  Dz. Jezus.

UDER?ONV DONICZKĄ
Z daszku okna ne 4-em p ię trze  p rzy  ulicy 

K redytow ej 2-4, sp ad la  doniczka z kw iatk iem  i 
ugodziła przechodzącego 10-letniego K aro la  
H an tona , ucznia . Chłopca z objaw am i pęknię­
cia podstaw y czaszki, przewiozło P ogotovirie 
do szp ita la  św . Rocha.

POSTRZELENIE
i , a  sta c ji W łochy nieznany  sp raw ca postrze­

lił z rew olw eru o5-letniego K azim ierza Zalew ­
skiego (W łochy), m a la rza , ran iąc  go w lew ą 
dłoń. R annego opatrzono  w am b u la to rju m  Po­
gotowia.

Z B R O D N IC Z Y  NAPAD
N a  ul. S iennej 22 n ieznany  sp raw ce zadał 

nożem  3 ra n y  k łó te  k la tk i p iersiow ej i okolicy 
p raw e j lędźw iow ej 20-letniem u W acław ow i 
Łąckiem u, pomocnikowi zduna L ekarz  Pogo­
tow ia przew iózł ran n eg o  do szp ita la  Dz. Jezus.

AWANTURNICZA PIJACZKA
N a ul. K ościelnej up ad ła  n a  chodnik, na ło ­

gow a alkoholiczka 47-le tn ia  ’ Jó zefa  Ja s iń sk a  
(Żoliborz, b a ra k i) , zn an a  aw an tu rn ica . Przód. 
Jeżycki m usia ł stoczyć w alkę z p ijaczką  za­
nim  przew iózł j ą  dorożką do 2-go k o m isarja -j 
tu . Z apy tyw ana , dlaczego sta le  przychodzi i 
u p ija  się w  dzielnicy S ta ro m ie jsk ie j, Ja s iń sk a  
odpow iedziała: „T ak  ukochałam  S ta re  M iasto, 
gdzie urodziłam  się, że zaw sze tęsknię  do te j 
dzielnicy".

AWANTURNIK POD KLUCZEM
P rzy  u l. K olejow ej 41, postrachem  lokatorów  

całego dom u był ju ż  od dłuższego czasu E d ­
w ard  D om ański, m u ra rz , sub lokato r S tan is ła ­
w a S taniszew skiego, kolejarza,

D om ański zaw sze po pow rocie z m ia s ta , gdy 
był p ijan y , w y p raw ia ł a w a n tu ry , niszczył u rz ą  
dzenie m ieszkania, lub  też s trze la ł z rew olw eru, 
posiadanego bez pozwolenia. W czoraj p ija n y  
a w a n tu rn ik  znow u schw ycił rew olw er i bez ża ­
dnego powodu w ycelow ał do Staniszew skiego. 
Ten schw ycił poduszkę z łóżka i położywszy n a  
stole u k ry ł się za  n ią . K u la  p rzestrzeliw szy  
b la t stołu, u tk w iła  w  poduszce. Po te j aw an ­
tu rze  D om ański zasnął. 1

Po północy u d a ł się on do sw ej narzeczonej 
R eginy F ilip iaków ny  n a  ul. W ronią  30. Gdy
F ., ze rw ana  ze snu , nie chcia ła  w puścić aw an ­
tu rn ik a  do m ieszkania, w tedy  ten  w ystrze lił 
p rzez  drzw i. K u la  p rzestrzeliw szy  drzw i, t r a f i ­
ła  w  ścianę, w y ry w ając  k aw ał m u ru , n a s tę p ­
nie rekoszetem  odbiła się i w pad ła  pod łóżko.

Z aw iadom iona o aw an tu rach  p ijak a -s trze lca  
po lic ja  6-go k o m isa rja tu , a resz tow ała  D om ań­
skiego, o d b ie ra jąc  m u  rew olw er syst. „M auzer", 
zaznaczyć należy, że D- był ju ż  3 ra z y  no tow a­
ny  i ty leż ra z y  k a ra n y . D ecyzją sędziego śled­
czego, C hm ielarza, oddziału 13-go, zastosow a­
no bezw zględny a re sz t

* .

KRADZIEŻE
Z m ieszkan ia  W ik to ra  B ry lin g a  (Nowy- 

Ś w iat 45) skradziono w alizkę z różnem i n a ­
rzędziam i m ierniczem i i bieliznę, ogólnej w a r­
tości 1000 zł.

—  Z m ieszkania  M a rja n a  Zim nego (W arec- 
t ka  7) skradziono rew olw er N r. 863576, w a rto ­
ści 65 zł.

—  H ersz R ajchm an  (N alew ki 37 ), zawiado­
mił policję, że kierow ca jego, E dw ard  P i e ­

chowski, (Nowogrodzka 34), wyjechał dnia 3 
b. m. sam ochodem  jego  N r. 2642 (24099) i 
w ięcej nie powrócił.

BIURO MIEJSKIE 
Witły

Zygm unt4 S tarego 4 
T il. 55-16.

Lotnisko  — Ławica 
Tel. 67-11.

W A R S Z A W A
mitro ?ari:ądu

M arsza łkow ska  158. 
Teł. 5-71, 5-72, 5-73.

L o tn isk o —Mokotów 
w eJśctezuŁ  Topolowej 

Tel. 8-50, 8-60.

  G D A Ń S K  ------------
Lotnisko 

W rzeszcz-L anofuhr Teł. 415-31.

- B R N O -
L etiste  

Tel 42-66.
W IEN

B iuro  R ep rezen tac ji I L otnl3ko~A spern
I. TegetthofT strassc /  I Tel.

Tel. R-21-0 81 |  R. 48-5-60.
W m iejscow ościach posiada jących  kom unikac ję  
pow ietrzną sp rzed a ją  b ile ty  i udzie la ją  luform acyj 
rów nież  P o lsk ie  B iura P o d ró ży  ♦.ORBIS*, oraz  
odd z ia ły  „M iędzynarodow ego  Tow arzystw a W a­

gonów Sypialnych*.

U X. GADOWSKIEGO (B ochnia) na­
być można:
II. Katechizm W iększy po Zł. 3.60
II. Katechizm Muiy d la  k l. 3 i 4 „ 1.80
U. W yciąg Katech., brosz. ,, “ 0.80

ci i to oprawny „ 1.20
Dzieje Kościoła, d la  se m . w opr. „ 5.—
Krótka Historja Kościoła „ 1.20
Katechezy Biblijne „ 4.—
Psychologja wychowania > „ 4 . 5 0
Upominek duchowny - ,, 0.20
Dobry Pasterz, modlitewnik dla 

dzieci małych, po zł. 1.— ,
1.50, 2.—  i 3.— . '

Dobry Pasterz, dla starszych, opr., 
po 1.50, 2.— , 3.—  i 4.— .

Tegoż autora Hist. Kościoła dla 
gimn. (2 część), Mała Biblijna 
i Dzieje Biblijne są do nabycia 

 ̂ w  Książnicy Atlas, (Lwów, ul. 
Czackiego 12).

HEMOROIDY
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PRZEGLĄD SUTOLKSI
WYCHUDZI NA MIcDZIElI, KOSZTUJE ROCZ. 24, 1WART. S. MUS. 2 Zł.

P rzegląd  K atolicki om awia zagadnienia  religijne, 
sp o łeczn e i kulturalne; orjentuje w aktualnych  
kwestjach p od  kątem  w idzenia etyki katolickiej. 
P rzeg ląd  K atolicki ma ob szerną  kron ikę zagra­
niczną, dotyczącą życia kato lick iego  i akcji k ato­
lickiej, um ieszcza recenzje now ych  książek  p o l-  
— — — skich i zagranicznych. — — —

Jedyny w swym rcdząói tygodnik —  niezbędny dla
każdego świafóego kałoUfca.
Redakcja  i Administracja: 

W A R S Z A W A ,  K R A K .  P R Z F . D M i C S C I E  7 1  ■

PR ACO W N iA A rJT Y S T Y C Z N C -R Z E Ź B  A R S K A
i

M E C H A N IC Z N A  FA B R Y K A  K A M IEN IA R S K A

£2. Sr L (P5 2 & V 7 IIC K Iig aQ
V / A R S Z A W A ,  t l| . D Z I K A  6 8  

KONTO P K. 0. S.83T. ( d O I T I  W ł a s n y ) .  TELEFON Nr. 42-88.

W Y K O N Y W A :  

Bi usta, portrety w pła­
skorzeźb ie  zrrarm uru, 

bronzu i kamienia.

FIGURY ŚW IĘTYCH:
I a llegoryczne, z ka­
m i e n i a ,  m a r m u r u  i 

bronzu.

P O S I A D A  N A  
SKŁAD ZIE: 

PcmniKi gotow e z gra­
nitu, marmuru i kamie­

nia.

R O B O T Y  KO ŚCIELNE; 
Ołtarze ,  chrzcie ln ice , 
k ro p ie ln ic e ,  pomniki 

śc ien n e  i t. p.

GDZIE KUPOWAĆ V/ WARSZAWIE?
S I W E  W Ł O S Y  nzikar b i t
F a rb ą  IU V EN O L m ożna s i­
wym w łosom  n ad ać  każdy  
żądany  kolor. JUVENOL. ła ­
twy w użyciu , n ieszkodliw y 
do nabyc ia  w szędz:e. Parfum . 

d 'O r ie n t W arszaw a. 37a

O P T Y K

S T .  R U D Z K I  z K i jo w a
Warszawa. N cw y-Św iat 43.

w podw órzu gdzie kino 
„PA N “.

NOW OCZESNA W YTW Ó R N IA  |
STEM PLI I KLISZ 
KAUCZUKOW YCH

Z. G A S I O R O W S K I
WARSZAWA. Ul. 2YTNIA 27.

J U V E N 0 L
n a  d o b ra  i p ew n a  fa rb a  do  
włosów na  w szystk ie  ko lo ­
ry. D o  n ab y c ia  w sk ład , 
ap t. P a rfu m e rie  d ’O rie n t 

W arszaw a.
38a

TAPIGER DEKORATOR
Przyjm uje roboty  j p rze róbk i po 
wyjątkowo n isk ich  cenach  i 1 ty lko  
w p ierw szorzędnym  g atunku  k ana­
py  i fo te le  KLUBOWE, k ry te  skó­
rą, wszelkiem i m aterjatnl, o tom a­
ny, tapczany , kozety, m aterace go­

towe i na obstalunki. 
Telefon 533-73*

PATEFONY p r a w d z iw e  

p o l e c a  G ŁÓ W NY  SKŁAD 
k  D A M  K L IM K IE W IC Z  
** M arszałkow ska 154 

W arunk i dogodne. 
C enniki bezp ła tn ie .

M E D A L E  Z Ł O T E :
PetrŁtarg 1916 r„ 'Hhmm 19z7r. 

CRTOPEOft

A N T .  K J G L E R
MARSZAŁKOWA* Nr. 42

te le fo n  146 -92 .

Poleca najnow ­
szych ulepszeń:

p r o t e z y ,  apara ty  
o rtopedyczne, p a ­
s y  b r z u s z n e  i 
p r z e p u k l i n o w e ,  
w kładki na  p łask ą  
stopę  i o b u w i e  

orfop.edyczre

Gilzy patentow ane i  p&d5ró>ną 
w atką „ D A N D Y "  pa ten t Nr. 714 

P olskiej w ytw órni gilz

„ 2  N I C Z « 
liMltła* Szybowiki i s-fca
Warszawa, Marszałkowska 49, tai. 182^3.

Z A K Ł A D
K A M I E N I A R S K .

W y k o n y w a :
R oboty m arm urow e, granitow e z 
piaskow ca 1 reperacje  takow ych. 

C e n y  k o n k u r e n c y l n : .
Nowy-Swiat Nr. 38. Tel. Nr. ! 15 32.

o r t o p e d a
i*

P rotezy
n o w o czesn e

P asy
leczn icze

R upturow e
bandaże

G um ow e
p ończoch y
POLECA

W. Lachowicz
Warszawa

MARSZAŁKOWSKI1 123

N A RATY 1 ZA GOTÓWKĘ! |

w y k w i n t n e ^ u b i o r y  , 
rn ę s k  i e

poleca firma:

C Z Y Ż E W S K I  Z t o l a  1 3 .
I

[ ZA K ŁA D  Z D O B N IC T W A  R O ŚL IN N E G O

„ W lG lia ł K o rd liś  j ^ i c d S - k a  W a r ,T a; „ . 7aaia 3ł

H t d 9 C ^ i E  S? gotow e oraz
f U t S a l Ł S

sy p ia ln le  gabinetow e, so lid ­
nym  na  RATY,wy tw órni w łas­
nej, po leca  F. Urbankowski

Wilcza 20 róg Kruczej

Po 5 zł. lypodniown
N J I  R A T Y

!t'tca YlatneJ Tedowi!: rośliny szklarniow e I gruntow e w donic*- 
kach i na kw iat cięty , oraz w szelkiego rodzaju  w yroby z kwiatów

-

W yżymaczki am erykańskie, 
nakrycia  N orblina i Frażeta, 
lodow nie pokojow e, m aszyn­
ki do robienia lodów , apara­
ty  „W ecka“, prim usy, por­
celana, szkło i naczynia ku ­

chenne.

„ W Y G O D A * *

M arszałkowska 38 m. 28.
?*ga brama

P . C n e  W I E C Z N E
reparu je  specjalny zak ład  po c«- 

nach p rzystępnych

f .  Piilintki i S. Z a j-t
ł,ov.y-Świat 38 w podwórzu.

lei. 14° 2y.

K A P łW S IE  
&  «J| T \  M i L L M k l  

- r A  1 S L C O WE .  
£1 P )  PILŚNIOWE. 

- WŁOĆHMtE
oraz czapk . sportow e 

i uczniow skie

B A L U S T H A u Y
schody. oŁn«, kolo- 

/te -n i& fy r Ł  liny roboty ilusar- 
eklo po eonach 

£±2!*|£3mN? krnkironcyjnych m- 
r  lldnla wykonywa

J, KRYGIEl ł»*i»waT.81.53-11

ZAKŁAD OCRDONiCZT

JAN SZMIDT
Warszawa, Córczewska 79

te le fo n  41S-23.

H odow la kwiatów  c ię tych  1 d o n icz ­
kowych.

Farby lakiery I cbemikalja

Zdzisław Rudnicki
W aiszaw a, P odw ale 13

r c l .  3 3 5 -2 2  i  l t l -80.

P O C H M A R A
Z G O D A  3. T E L . 7 9 -2 4 .

IM A  R A T Y
KARPOWBCZ WACŁAW
Mioaowa 6, tel. 152-20.

Polecam y na sezon w iosenny palta 
n ęskie, dam skie, garn itu ry  oraz 
m aterjały  łokciow e, kam garny, ga- 
ta rd ln y , u e łny , jedw abiu i inne. 

Obuwie.

PIECE SZ R A JB ER A  i k u chenne
Mocna i trwała I onstruacja 
stała hermetf :-no: ł. a s ku t ­
k iem  tego 50 ' '0 n iM Ę C  stu lei 
o p a łu  w porów naiiiu  do w szyst­

k ich  pieców  kaflow ych. 
ZbcdnoiŁ -orocznych remon­
tów. estetyka, gwarancja, ta. 
nioiŁ P rzesz ło  3888 sztuk 
w użyciu  za tw ierdzone przez 
w szystk ie  m in is te rs tw a  i urzędy 

Wynalazek I wyrób całkowicie polskie. 
KAROL SZRA23ER Sc. z o. o.

, w Warszawie, ul. Grójecka 33, tel. 320-33.

M EB LE l o l l d n a  f i « | t « n l * ł l  
Wybór w l w l k l l

Sypialnie, Jadalnie, gab inety . K re­
densy, stoły, k rzesła . O tom any, 
tapczany, kozetk i. B rysto lk i, oka ­
zyjne salony  I kom ple ty  klubowe. 
G otów ką, r w t w m i .  D ogodne wa­

ru n k i.
„  F  l_ O  R  I D  A  *' .
C hm ielna 41, róg M arszałkow skie!

ma
Kapelusze

I
c z a p k i  
m ę s k i e  

KAROL STEGN ER  ul. Trąbacka U .

FUTRA na raty 
terminowa

przyjm uje  w szelk ie robo ty  z w łas­
nych 1 pow ierzonych  fu łer

: m .  ł a c h o c z
C h ło d n a  8 m.. 13, tel. 283-39.

BUTY ZDROWIA
tinpjonj/wa

S7EVC 0RT0PEDY5TA
A. B I E R N A C K I

Elektoralna 19.

73kład Ogrodniczy

A. S T R Z E L E C K I
WARSZAWA PŁOCKA 52.

Znany Zakład Krawiecki

ST,  NOWAKOWSK CB 1
Nowy-Świat Nr, 62. Telefar 18-3J,
poleca najnow sze fasony- Pr," f in a ­
le zam ów ienia z w łasnych i p wie- 
rzonych  m ateriałów  j wszelki ro ­
bo ty  w zakres kraw iectw a w h o - 
dzące. C E N Y  P R Z Y S T Ę P I E .

W a r s z a w s k ie  Zakłady K on fek cyjn e
£ p . z o g r. odp .

Eiuo w Warszawie, ul. Podwale 13
te le fo n y  191*80 I 3 3 6 -2 2 .

W ł a s n e  w y t w ó r n i e :  O dzież
konfekcyjna, odzież techniczna, 
b ielizna sportow a, um undurow ania .

Z a k ł a d  K r a w i e c k i

JA N  S N I E G U Ł A
UL. N O W O G R O D Z K A  25.
Poleca w ykw intną robo tą  ze tw o ­
ich l z pow ierzonych m aterjałów . 

Solidnym  udziela  kredy tu .

KA RATY I ZA GOTÓWKĄ
W ykw intne okrycia  dam skie, m ę­
skie, uezniow tkle, dziecięce oraz 
konfekcje  dam ską  oddają  na dogod­

nych w aruakach .
8«Mna robtła. Cwy kortormcyjąi,

L . Szabłowski, Bracxa 6.

Fabryk? tuste, I szllfbrnla szkta

B - c i a  B A  B I C Z
W arszawa, Solec 77, tel. 150-02.

L ustra  meblowe i galantery jne, 
szkła tech n iczn e  oraz w szelkie ro ­
boty w zak res  szk larstw a w cho­

dzące.

MFRI F C E N Y  wyjątkowo n iz- 
IIILU L Li kie, lecz gotówką. P ro ­
szą sprawdzić! Sypialn ie, jadaln ie, 
gabinety, salonów  wybór, po jedyń- 
cze sztuki. Specjalność: garn itu ry  
klubow e ty lk o  pierw szorzędnej ro ­
boty, k ry te  najlepszem i skóram i, 
otom an wybór, kozetki, tapczany  

E w entualn ie odpow iedzialnym  
częściowy k re d y t HOŻA 21.

KM?Tk?C C. Borkowski
W W arszawie, M arszałkow ska 39-a. 

Telefon 235-95

P rzyjm uje  ob sta lu n k i z w łasnych 
1 pow ierzonych materjałów , 
po cenach  p rzystępnych . 

S o l i d n y m  udzielam y k r e d y t u .

Książki Szkolne
Do nabycia  w Księgarni

""ZEkiLf DU KATOLICKIEGO
W A k S Z A W A , K R A K . P R Z E u M .  71.

Wa?ne dla Pań!
W ielki w ybór fu ter, p a lt 
zim owych i jes iennych  

na jtan ie j po leca  
Br.  U n k i e w i c z

ul. H oża N r. 54 ni 2.

MEBLE LUKSUSOWE. G abinety, jada!- 
nie, syp ialn ie, salony m ahoniow e, 
złocone, klubow e garn itu ry  sk ó ­
rzane now e i okazyjne. W ybór p ię ­
knych kom pletów  okazyjnych po 
niebyw ale n izk lch  cenach, lecz go­
tów ką.— P roszę  sprawdzić! E w entu­
aln ie odpow iedzialnym  częściowy 
k redy t. K rucza 34, S T E F A Ń S K I .

P rosim y  ad res  zachować.

C  E  F? A N U M E R U  w W arszaw ie  I n a  w arszaw skich  dw orcach ko lejow ych  2 8  groszy P rz e d p ła ta  m iesięczn ic  w W arszaw ie i na prow incji 4 z*. 50 gr. zag ran icą  z ł I

C E N Y  C S Ł O S Z E N :  Za w ysokość 1 m llim . lu b  za jego  m iejsce , przed tek s trn a  (uk ład  4-szpaItow y) 70 gr. W tek śc ie  (uk ład  4-szpaltow y) 90 gr. wzmianki 1 zł. 50 g t. Za tek stem  
i n > c 2 6 ine) UKład C szpaltowy 30 gr. DrOBne za wyraz 20 gr. P o szu k iw an ie  i zao fia row an ie  p racy  50% tan ie j. O g łoszen ia  tabe la ryczne  i fan tazy ine  skośne) o 50% drożej-

Ogłoszenia Przytnsite i t  t Iko za gotówkę.

- -

A d res R edakcji, A dm inistracji i E kspedycji Krak. P rred n . 71. T elefon  HadakŁSi 50*-® 0. A dafaiT t E j i  249-1S . P .  X. 0 . 19 119.
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